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Klucz od sytuacji.
Sytuacja  międzynarodowa jest tak skom ­

plikowana. tyle na nią oddziaływa n a j ro ­
zmaitszych czynników, że znaleźć z niej 
pomyślne wyjście nie jest z pewnością za ­
daniem łatwom. Ale. mimo to. można u s ta ­
lić pewno w niej zasadnicze punk ty , które 
nie ty lko pozwolą na zorjen tow anie . się 
w  tej sytuacji,  ale ponadto , mogą służyć 
za trwale oparcie dla dalszych rozważań.

Wiele jest rz.eczy spornych w polityce 
m iędzynarodowej, dużo dawnych Pewników 
uległo zakwestionowaniu, ale jedna rzecz 
je s t  niewątpliwa: klucz do sytuacji m iędzy­
narodow ej znajduje się w  rękach * Anglji. 
Od jej decyzji i s tanow iska  zależy rozwój 
in teresujących w tej chwili św iat wydaszeń. 
W  niezgranym. polnym dysonansów  „kon­
cercie^ wielkich mocarstw  ona ma głos de­
cydujący. Z nim sic liczą i. F rancja ,  i W io­
chy. i N iemcy hitlerowskie, k tó re  niedługo 
tak ,  jak  Niemcy WilhelmowAde, nikogo nie 
będą się bały. prócz Boga.

Jeżeli coraz więcej staje się aktualnym  
dy lem at:  pokój czy wojnaA to-.,z drugiej 
s trony  uwidacznia się jaskrawo, że Anglja 
tv tej sprawie ma bardzo dużo do powiedze­
nia. J a k  nie mniej s ta je  -się jasne także  co 
innego: odpowiedzialność Anglji za- obecny 
stan rzeczy na terenie polityki m iędzynaro­
dowej. o k tórym  w żadnym razie nic można 
powiedzieć, aby by] on k o rzys tny  i pożą­
dany  właśnie ze stanowiska u trw alen ia  s to ­
su  nk ów poko j owy eh.

W torkow a dyskusja  w izbie gmin nad 
polityką  rozbrojeniową rządu Mac Donalda 
posiadała także takie  momenty, k tó re  w y ­
kracza ły  poza ram y rozgrywki wewnętrznej 
pomiędzy rządem a opozycją. W  dyskusji 
tej była nie ty lko k ry ty k a  angielskiej po­
lityki zagranicznej: ale znajdowały  się
w niej również konkre tne  wskazówki, co 
winna uczynić Anglja. aby niebezpieczeń­
stwo wojny, pogłębione przez w ynik n ie­
dzielnych wyhorów niemieckich, odsunąć 
jaknajdale j  i w ytw orzyć  ponownie warunki, 
umożliwiające współpracę m iędzy narodam i

W  wygłoszonych w  Mur* gmin przem ó­
wieniach dominowało, jako zasadnicza nu­
ta, przekonanie, że temi metodami i środ­
kami. jakich używa dotąd dyplomacja a n ­
gielska. nie da się zmienić ani ducha, ani 
uinysrowości niemieckiej. Wobec togo - -  
mówił lahurzysta  W ędgwood — jeżeli nic 
sku tku ją  rady. muszą posku tkow ać  groźby. 
Dzisiaj Niemcy sięgają po zagłębie Saary , 
jutro sięgną po Gdańsk, pojutrze po rom o- 
rze. po Austrję i 1. d. Tego ducha Niemiec
tizeba unieszkodliwić, puki czas.

Jak ' widzimy, d ja gnoza została  posta­
wiona trafnie, teraz chodzi o to, jak ie  środ­
ki lecznicze zaleca par lam entarzysta  angie l­
ski. >a one ha rdzo proste , lecz .niewątpliwie 

Askuteeznc: Bząd b ry ty jsk i winien wyraźnie 
oświadczy*', czy i j a k  daleko poznoli  Niem­
com na zmianę te ry to rja lnych  .postanowi-ń 
t ra k ta tó w  pokojowych, tak , aby Pozycja 
W i e l k i e j  Brytanii 'była w tej sprawie zu­
pełnie jasna. Jeżeli sankcje  mogą uchronić 
ich od większego zla — od wojny, to, zda­
niem mówcy, nie należy się obawiać ich za­
stosowania.

Jeszcze dalej w swych" wywodach P b  
s-zedl nas tępny  mówca, konse rw a tys ta  gen.

Spears. Zauważył 011 słusznie, że zagadnie­
nie pokoju opiera się na tern, w jakim stop 
uiu W ielka B rytanja  i S tan y  Zjednoczone 
gotowe są poprzeć F ranc ję  w razie potrze­
by. Rozbrojenie na rodów  zależy wyłącznie 
od s tanowiska Anglji. Mówca żałuje, że 
Mac D onald  nic nie powiedział, ja k a  będzie 
polityka  W ielkiej B rytanji na wypadek 
zbrojenia się Niemiec, a tego oświadczenia 
w szyscy najwięcej oczekiwali. Jeżeli M Ki­
k a  B ry tan ja  nie określi swej polityki, to 
w razie zbrojenia się\Xiemiec Francja . Pol­
sk a  i Mala F n tcn fa  'gnusza odpowiedzieć 
jeszcze wickszem zbrojeniem się. aby z a ­
chować swą obecną przewagę nad Niem-

' t.

ROZWIĄZANIE ZARZĄDU KASY  
OSZCZĘDNOŚCI W ŻYWCU.

Żywiec (TATA. W ojewoda krakow ski 
rozwiązał 7. dniem 15 b. m. zarząd i radę 
kom unalnej kasy  oszczędności miasta Żyw­
ca i. mianował komisarzem k asy  dyrektora  
J a n a  Pałkonia. Nowe w ybory do rady kasy 
mają być przeprowadzone .w ciągu dwu niic 
siecY.

Francia gotowa rokować z Niemcami.
Paryż 15 l istopada. P o dyskusji zagra­

nicznej Izba francuska wyraziła rządowi r o ­
tom 1 zaufania 395 głosasm i przeciw 194 
przy 70 wstrzyuianiach od głosowania. 
Przed głosowaniem  przemawiał również 
premjer Sarraut, który zwracając się bez-

cami. Gdyby Niemcy by ły  przekonane, że pośrednio do Hitlera ośw iadczył, że dobra
W ielka B ry tan ja  stoi po ronię Franc.J 
i Bigi Narodów, nie zaryzykow ałyby  żadnej 
prowokacji przeciwko - rozbrojeniu i poko­
jo w i /  r ' " ? \ |

A W szystko , co powiedzieli pa r lam enta­
rzyści angielscy , należy do truizmów poli­
tycznych. pow tarzanych  aż do znudzenia 
n a  łamach prasy zagranicznej, a  ■ głównie 
francuskiej. ’ 'najbardziej zainteresowanej 
w angielskiej polityce rozbrojeniowej. Ale 
to bynajmniej nie osłabia znaczenia tych  
zapatryw ań. N ajwiększa ich wartość polega 
na  tern. że zostały  wygłoszone u- angiel­
skiej izbie gmin i przez angielskich polity­
ków. Okazuje się, że i taro, aczkolwiek 
z wielkim trudem  i bardzo powoli, docie­
rają pewne praw dy, k tórych  nie chcą wi­
dzieć. ani p. Mac Donald, ani p. Simon. Je s t  
to już duży ’ postęp, chociaż, być może, na 
razie nie będzie to miało jeszcze p ra k ty c z ­
nego znaczenia.

Klucz do sytuacji w polityce między­
narodow ej znajduje się w rękach Anglji. 
J e s t  to jeden 
który, można przyjąć 
żeń. Na kontynencie  nie budzi już na jm n ie j­
szych wątpliwości. Teraz przebył k an a ł  
i trzeba się spodziewać, że wreszcie utrwab 
sie w świadomości społeczeństwa angiel-“ .1
skiego.

Jeżeli jednak chodzi' o praktyczne w y­
niki w torkowej dyskusji w izbie gmin. to 
nie były  one wielkie. W niosek Lakom- 
Party  przeciwko polityce rozbrojeniowej 
rządu, upadł większością 109 głosów prze­
ciwko 3-1. Ale to niema znaczenia. W ażniej­
sze jest- to. że rzucone zostały myśli, które 
z pewnością nie przejdą bez śladu.

A. D.

wola i pokojowość Francji nie ulegają ża­
dnej ..wątpliwości. Jeżeli Niem cy uczynią 
odpowiednie propozycje, Francja gotowa 
jest przystąpić dó rokowań, jednakże pod 
warunkiem, że rokowania te prowadzone bę 
dą przy „pełnem międzynarodowem świetle 
dziemienW i że przygotowane będą na dro­
dze normalnej.

Konferencja Hendersona.
•  ~  w  '  o  s  r *  - i

' Genewa, 15 listopada. Prezydent kenferen- 
‘ ' -

cji rozbrojeniowej Henderson odbył wczoraj 
szereg konferencyj a m. 5n. z delegatem fran­
cuskim Massiglim, delegatem amerykańskim 
Wilsonem i wiceprezydentem konferencji Poli- 
tiscm.-Ja-k słychać, zamierza on na 22 bni. zwo­
łać prezydjum konferencji rozbrojeniowej i pro­
sić rządy, aby na posiedzenie to przysłali od­
powiedzialnych ministrów, luh kierowników de- 
legacyj, celem rozważania problemu rozbrojenia 
ze strony politycznej. Słychać również, że Hen­
derson zamierza zwrócić się do rządów z proś­
bą o złożenie deklaracji, czy skłonne są pozo­
stać na konferencji aż do czasu zawarcia kon­
wencji rozbrojeniowej. Od odpowiedzi tej lim 
Henderson uzależnić swoją, decyzjo w sprawie 
rezygnacji z prezesury konferencji.
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Ćwiczenia obrony przeciwlotniczej w Warszawie.
Warszawa, 13. 11. 'Telef. wł.).Ponieważ na 

dzień dzisiejszy zapowiedziano próbny atak ga­
zowy, przeto od godz. 9-ej na ulicach stolicy 
pojawiało sio coraz mniej osób. Widać było 
wielu z inaskanii gazowemi na paskach, wielu 
umundurowanych członków LOPP, dużo harce­
rzy. mających wziąć czynny udział w ratowni­
ctwie itd. Kolo godz. 0.30 zdenerwowanie pu­
bliczności rośnie. Nagle o godz. 9.52 rozlega 
się
— przeraźliwy głos syren,

z tych nic wielu p ew n ików ,! po chwili towarzyszą syrenom dźwięki dzwo-
bez żadnych zastrze- o ów, sygnały gongów w podwórzach. g’osy

trąbek samochodowych itd. Za chwilę ulice 
pustoszeją prawic zupełnie; krążą po nich tylko 
patrole policji, przysposobienia wojskowego, 
harcerskie itd. Nieliczni przechodnie mają na. 
rękach żółte opaski z napisami LOPP. ..prasa11 
i in. Sporo osób założyło

maski na twarze.
Wszyscy spoglądają, w górę, oczekując na spo­
dziewany atak lotniczy. Równocześnie z syg­
nałami alarmowemi wszystkie straże ogniowe 
wyruszyły na wyznaczane miejsca, gdzie zna­
lazły sio już po 13 sekundach. Taksówki i do­
rożki ustawiły się wzdłuż chodników, wjeżdża­
jąc niemal na nie kołami, by zostawić jak naj­
więcej wolnej jezdni. Po jezdni uwijają sie od 
czasu do czasu samochody z żóltemi chorągiew­
kami.

iiiiiiiwiiiai _ 1 :!t1 "F".!1 '■ '.!5J! j cbomione, ludzie bez opasek zaproszeni do
. . ,  - . i schronów. Policja, konduktorzy, woźni w urzę-

Poseł niemiecki konferujez min, Zarzyckim; dach państwowych — wszyscy w maskach.
Fuch w urzędach, biurachprzed schrtfnrm.

Warszawa, 15. 11. (Telef. wł.j Poseł niemi?- ‘ 
clii w Warszawie y. Mollke miał wyznaczoną na 
dzień dzisiejszy na  godz. 1 w południe audien­
cję u ministra, przemysłu i handlu Zarzyckiego. 
Ńa kilka, m inut’ przed! godziną 1-ą. poseł v. 
Moltke przybył do Ministerstwa 5 zastał biura 
opuszczone przez urzędników. Wszyscy urzęd­
nicy miniMerjalui z min. Zarzyckim na czele 
znajdowali się właśnie w schronie przeciwgazo­
wym, gdyż trwał a tak  gazowy. ■ Woźny skie­
rował posła, niemieckiego w stronę schronu. No. 
widok posła v. Moltke min. Zarzycki opuścił 
schron i przyjął przedstawiciela dyplomacji nie 
mieckiej przed schronem. Rozmowa przed sebro 
nem trwała kilka minut. Dopiero po zakończe­
niu alarmu gazowego, kiedy można było wró-

ro zabrały ich do ośrodków sanitarnych celem 
zdezynfekowania i wykąpania. Równocześnie za 
zagazowany teren uznano plac marsz. Piłsud­
skiego. z ktću-ego zabrano opieszałych przechod­
niów do ośrodków ratunkowych. Kolo Dwor­
ca Głównego ustawiły się.

artyleria przeciwlotnicza.
na dachach drapaczy chmur płoną światła. Na 
dachu gimn. św. j ł h r i g i  na rogu pl. Trzech 
Krzyży, Al. Ujazdowskich i Wiejskiej przeby­
wa oficerski posterunek przeciwlotniczy. Ko- 

i menda główna znajduje się na ulicy Kopernika. 
:Na ulicach spokój. Publiczność stosuje się do 
przepisów. O 11.30 znowu rozlega się alarm 
syren na znak że atak przerwany. O godz. 12.20 
znowu, alarm, że silna eskadra. ..nieprzyjneiel- 
ska“ ściąga nad Warszawę od strony północ­
nej. Wojska przeciwlotnicze szykują się do od­
parcia ataku. Nad śródmieściem ukazuje się 
pierwszy samolot ,,nieptzyjn.cielski“, poczyna 
on rzucać bomby. Po chwili niektóre

ulice zasiane są dymem.
Zaczyna prószyć lekko śnieg, nie przeszkadza 
011 jednak atakowi. Na dachach lotniska w 
Mokotowie ustawiono stację meteorologiczną, 

oraz karabiny ma-zynowc przeciwlotnicze. K ro - : 
ki obrony są kierowane w zależności od kie- 

• runku wiatru, Na lotni.-ku znajduje sie OPB
,T, . . . , . , i czynna. Godz. 12.35 nad lotniskiem ukazująWszYstkie inne pojazdy zostałv uniom- . - . . .  •\  Ł__  J_, . j j s s ę  samoloty ..nieprzyjacielskie , karabiny ma­

szynowo 'przyjmują je gęstą salwą. „Nieprzyja­
ciel '̂ rzuca ulotki treści propagandowej. Na 

, . , , , , placu Trzech. Krzvżv puszczono *raz łzawiący.
. . /  ' ' l Pa c l_ z a m.ir j NiedowiarUo^ic przekonali się. żc nawet maskazupełnie. Dopiero o godz. tO.Jo ukazał s,ę p ie rw |.o .ol. ^  n.p

szy samolot, po chwili nadleciały dalsze i sta-| 
rały się zbombardować tereny” 8, 10, 11 i 13- 
komisarjatu. Równocześnie jeden samolot uka-| 
zał się nad P ra g ą . 'W tej chwili rozpoczęła s ię1 
obrona jirzeciwlolnic.za. M pobliżu poczty wybu­
chło kilka petard. Publiczność, stojąca p i z d  
pocztą obsypana została mąką: są to zaipery-* 
tO wa

jeżeli nie jest szczelna nie uchroni przed ga­
zem. Godz. 12.11 komenda główna oznajmia 
przez, radio najcięższą chwilę nalotu. Główny 
atak (rwał zaledwie 14 minut, a jednak objął 
całą Warszawę. Na ulicach kłębią się dymy o- 
raz gazy Iz.awiące. Gaz łzawiący nie jest szko
diiwy. posiada, jednak bardzo niemiły zapach.

- . . . i Godz. 12.58 a tak  skończony. Kolo godz. 13-tcj
wsni. Zajęlj się rnnii czo ow 1 sam juk., ’ ° ' | t0zlegają się dźw ięki syren, oznajmiające, żc
    _ 1 „Ul,    mm T.ak gazowy skończony. Podczas drugiegt o a

—    ---- - -----  -  j-taku z Zamku wyjechał P. Prezydent Rzplite,
cić do biura. min. Zarzycki r a n r o J  posła v. ze świtą oraz dowódcą O. K. .samochód P 
Moltke do gabinetu, gdzie zakończył konferer.- Prezydenta Rzplitej przejechał 
cję. Wizyta posła niemieckiego dotyczyła 10 Przedmieściem, 
czących się rokowań polsko-niemieckich o 11 , poczero zawróci! i Marszałkowską podążył do 
kład handlowy. Zamku.

Krakowskiem 
Nowem światem do Belwederu,-
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Kolfektywizm w obozie młodej sanacji.
O rgan „Legjonu M łodych^-^-ygodnik  

. .Państwo P ra c y "  w  artykule  kom endanta  
głównego. p. Zb. Zapasiewicza. k o n k re ty ­
zuje gospodarcze cele tej organizacji... 
Oświadcza, żc ..nowy us tró j” domaga sio 

,.upaństwowienia wszelkich ośrodków prze­
mysłowych i wywłaszczenia do pewnego mi­
nimum większej własności ziemskiej — za­
stępując teoretyczny automatyzm realnym 
zgóry powziętym planem gospodarczym — 
Wolną inicjatywę gospodarczą — skooidy- 
nowauym wysiłkiem całego i-połeczeńsnv,a 
w imię wspólnego dobra11.

A wice socjalizacja, albo koilektywizml... 
Dodać należy, że w- ..Państwie P r a c y  pi- 

ują wybitni sanatorzy starszego pokolenia.

Przeciw kulturalnemu zbliżeniu do Rosji 
sowieckiej.

P. f?z. Meysztowicz występuje w ..ćln- 
w ie11 wileńskiem przeciw kultura lnem u 7.1 >]i 
żeniu Polski i Rosji bolszewickiej.

..Rząd — pisze — w swej polityce za 
granicznej winien tę poprawność stosunków 

(z Rosją) utrzymywać, lecz ograniczać do 
ścisłej kurtuazji.

Społeczeństwa? W zupelnem uznaniu do 
mądrej polityki naszego Ar. S. Z. winno zna­
cznie baczniej niż dotychczai? dbać o to. by 
pod płaszczykiem poprawmości stosunków 
sąsiedzkich nie przemycano nam stamtąd 
trutek bolszewickiej propagandy.

Któryś z przedwojennych działaczy ro­
syjskich przy sposobności rozpraw toczą­
cych' się w Radzie Paóntwa na temat samo­
rządu miejskiego w byłem Królestwie Dol­
skiem określił cel Rosji słowami: zrusyfi­
kować wszystko co nie rosyjskie, oprawo- 
sławić wszystko co nie prawosławne.

Polityka Sowietów te hasła ujęła w nie­
co inny sposób; zbolszewizować wszystko 
co nie bolszewickie: skomnnizować wszyst­
ko co jeszcze nosi na sobie cechy indywi- 
8 ualnej twórczości lub posiadania: obezbo- 
żyć wszystko co jeszcze z Bogiem się liczy; 
ducha co w męce z jarzma materji się wy­
zwala od lat dwóch tysięcy w materię wtło­
czyć i wkopać z powrotem na zawsze.

Strzeżmy się.
Niech panowie z ulicy Wierzbowej (Min. 

Spraw Zagrań.) robią swoje. To icli obowią­
zek. Lecz przyjacielskie obcowanie na-zych 
■wojskowych', naszych kupców, naszych dzień 
nikarzy, artystów, wytwórni filmowych, tu­
rystów, młodzieży — to wszystko co prze­
kracza granice rozumnej rezerwy, winno

1 być stanowczo zaniechane. Od tego stano­
wiska przyszłość zależy Narodu i Państwa1'.
W yw ody  p. Meysztowicza podpisujemy 

o-łńirącz. S tosunki nasze z sowietami jednak 
idą w  przeciw nym  kie runku , a to właśnie 
pod wpływem ..panów z ul. Wierzbowej".

Skutki wyborów niemieckich.
P. B. Tv. przestrzega  w  ..Kurjerze W a r ­

szawskim 11 p rzed  szafowaniem określenia: 
..kom edja" — na  oznaczenie niemieckich 
wyborów.

„Cłiociażbyśmy — pisze — sto razy po- 
. wtórzyli słowo: komedja, jednakże jest fak­

tem, że 'działa ta  komedja sugestywnie na 
wewnątrz i na  zewnątrz. Publicyści wystą­
pią. na  razie z komentarzami kryfVcznemi, 
atoli fakt zdobycia, per fas et nefas, 
głosów będzie eksploatowany z niemałem 
powodzeniem tam zwłaszcza, gdzie ludzie 
wzdychają, do uproszczonych sytuacji. Rząd 
Hitlera — należy się poważnie obawiać te­
go — nabierze teraz nowego ..tupetu11, oka­
zanego już miesiąc temu w sposób tak śmia­
ły przez wystąpienie z ługi Narodów. Jak 
się wyrazi nazewnątrz ..der einzige Sinn’*, 
jedyny sens, głosowania niedzielnego? Na­
leży być przygotowanym na wszelkie ewen­
tualności11.

Mandat palestyński dla Polski.
*

Na Propozycję p. Studniekicgn. żeby 
Polsce oddać m an d a t  palestyński, odpowia­
da ..Nowy Dziennik": ♦

..Moglibyśmy wprawdzie z p. Studni- 
ckirn na temat jego bardzo oryginalnej pro­
pozycji porozmawiać, moglibyśmy też po­
dyskutować z nim cośkolwiek o komuniz­
mie i oczyszczeniu armji polskiej, ale ta 
nasza z p. Stadnickim przyjacielska rozmo­
wa stanie się dopiero wtedy aktualna, kie­
dy p. Stadnicki przekona Anglję. że powin­
na się zrzec mandatu nad Palestyną.'. '1.
Niech sobie ..Nowy Dziennik11 nie robi 

wielkich nadziei. Projekt, 71. Stadnickiego 
jest. dla interesów Polski bez korzyści, a 
zwaliłby jej na barki k łopot olbrzymi.

Z. Z. L ,  a socjalizm.
Delegat socjalistycznej ..Gen. Federacji 

R obotn ików 11 (O. G. T.) we Francji, p.

Uollfuss w walce na dwa fronty.
W  walce o Austrio nie zapadło jeszcze 

rozstrzygniecie. Nie jest. pownom. czy ]v>- 
ehód idei hitlerowskich już ustal. To po­
winno już byio -nastąpić.' Każdy 'rozsądny 
Austrjak widzi chyba klęski Niemiec n a - t e ­
renie międzynarodowym, widzi dalej,?  że 
sukcesy Hitlera w walce z bezrobociem już 
się skończyły  i że w Niemczech . wolności 
niema. To wszystko 'powinno znieopecać b i­

do b i t lew /m u . ule o/w ta:-: 
13 Tru- 

m-,

dnom- An-drji
jest? ć'zy fala hitleryzmu oii,utvw;t? 
dno na to pytanie odpowiedzieć. skoro 
austriacki ruch hitlerowski uszed ł w po­
dziemia. Wiemy, że naocól wszędzie. gdzie 
mieszkają Niemcy, sz tandar  -z sw as trk ą  od­
nosi zwycięstwa. R rzrkladem  może być 
choćby daleki od Niemiec Siedmiogród. 
Tamtejsi Niemcy wybierali t. z w. Sachsen- 
lag. Ku zdziwieniu opinii rumuńskiej dwie 
trzecie m andatów  zdobyli hitlerowcy.

Trzeba jednak zaznaczyć, że hitleryzm 
tylko wtedy zwycięża, g l y  nie napotyka na 
żadną energiczna kontrakcję .  IV Anstrji 
obóz chrzośoijaiisko-spoler/ny przeciwsta­
wia sic hitleryzmowi z cala stanowczością, 
a ponadto za swej s trony wysuwa program 
pozytyw ny i mnż? sic ooszczyoić nlezlemi 
wynikami swej pracy. Na tej więc p ods ta ­
wie można opierać przypuszczenie, że Doli 
fnss nia za snha spory odłam ludności.

Ze jednak  hitlerowcy nie s;ł grupka, nie- 
pokaźną.- o tern świadczą liczne a k ty  te rro ­
ru. /mnsilyi one rząd DolRussa do w prow a­
dzenia sadów doraźnych. ‘

Kanclerz nnsfrjnrki wygłosił 7  Foazat- 
kiein listopada w Pelnwou wielka mowo. 
w której zapowiedział, że swej polityki nie 
zmieni. Nie powiedział iednak. lak solne 
wyobraża dalszy rozwój Aust.rji. Dotąd nie 
wszedł na ryzykow ną drogę jaw nej d y k ta ­
tury. "Wszystkie ewo rozporządzenia stara 
się pomieśeić w ramach obowiązującej kon 
stytucji. Ale w jaki sposób zamierza prze­

prowadzić zapow iedzianą napraw ę ustroju?
Najbardziej konkretnie  wy 710 wie dział się 

Dollfuss w sprawie urzędników. IV przeci­
wieństwie do tych krajów, gdzie urzędnik 
ma być sługą partji rządowej, kanclerz 
anstrjacki stanął na stanowisku, żc urzędnik 
powinien stać na stanowisku państwnwein. 
Nie wolno mu zatem należeć ty lko do t a ­
kiej partji. która godzi w niepodległość 
Anstrji —  jak hitlerowska zo swem hasłem 
...\n*elilu.-Mi;: — lub zestala przez władze 
rozwiazana. Kanclerz™lrzyPmrmial urzędni­
kom. że paimtwo i społeczeństwo sa ich pra 
coda wen mi i że wobec tego urzędnicy nie 
mogą sii- wr<i:.ro odnosić do państwu. P r z y ­
pomniał urzędnikom przysięgo wicrmFc-i i 
z pogarda wyraził sie o tych. eo mimo przy 
sieni -pi-k uja przeciw Anstrji.

Niemniej stanowcza walko prowadzi 
Dollfuss na drugim froncie, antysocjali­
stycznym. Ukarał organ socjalistyczny, któ 
ry pochlebnie wyrażał sie o Sowietach i za­
powiadał nową rewolucje, krwawszą niż 
w r. 1018. Nie d o p u ś c i ł  do demou-f racyj 
socjalistycznych w rocznice rewolucji.

Rzecz ciekawa, że niedawno znowu nk.i 
rano dziennik socjalistyczny, k tó ry  nbrażb- 

ilinilenburau i Hitlerze, 
jak z tego widać- —- 

nac itawzcgo zaostrzenia stosunków

wio wyrazi! su- o 
Dollfuss pragnie 
uniknąć dalszego 
z Niemcami. Chce sie ty lko bronić, nie a ta ­
kować. Ale Berlin nie robi żadnych cero- 
nmnij. "Finn napadu  na Austrio lmndt. ale 
tylko... 7. 'powodu niewykonalności go. - ~  
Dstrzeżonia Mu«sr>liniego zrobiły swoje. N a ­
tomiast świeżo założono ..Knm pfdng11 
A ustriaków niieszkajacyeh w Rzeszy, przy- 
r-zem w odezwie zaa takow ano silnie rząd 
Dellfussa. Ponieważ akcji tej patronuj,a. d y ­
gnitarze b.itlerowsey. przeto A udria  u zna­
ła to za nowy a tak  ze s trony  sąsiada.

Dollfuss bodzie więc jeszcze dlugv> wal­
czył na dwa fronty.

a granicznych' i Reicbswehry. Obecnie wyborc]
1 niemieccy dali Hitlerowi najdalej idące jpelno- 
i mocnictwa a nowy. parlament przeznaczony 
; jest do tego. aby usankcjonował ten stan rze 
czy i zamierzone przez niego plany. A pod 

jwzglądem wewnetrzno-politycznym planów tych 
jest nie nialo.

Przedewszystkiem chodzić będzie o reformę 
Rzeszy. Wszystkie rządy związkowe będą znie­
sione; pozostanie tylko jeden rząd, rząd Rzeszy 
w Berlinie. Cała Rzesza zostanie „sprusaczo- 
na11 i to w takich rozmiarach, jak dotychczas 
nie śniło de nikomu ■ z najzaciętszych centra- _ 
listów. Gdyby rząd Rzeszy przeprowadzał re­
formę administracji bez parlamentu, to musiał­
by pertraktować z namiestnikami i z rządami 
poszczególnych krajów. Teraz zniknie ostatni 
cień ich samodzielności. Nastąpi to w drodze 
jednomyślnej uchwały parlamentu.

Rząd Hitlera ma również różne plany od­
nośnie oddziałów S. A. i 8. 8. zwłaszcza w sto­
sunku do' ..“tarej gwardji11, której przyznane 
mają . Itvć różne przywileje. Inne plany mają. 
na celu ugruntowanie i ustalenie dzisiejszego 
reżymu.

0  wyborach niemieckich mówiono, że mają 
one przyczynić się do uspokojenia w życiu nie- 
niiCckiein. Jest to wątpliwe, ho uspokojeń™ nie 
bzy  w interesie hitlerowskiego reżymu. Rząd 
hitlerowski był dotąd rządem większościowym; 
obecnie natomiast jest rządem ..totalnym’1 i wy­
posażony został w nieograniczoną władze. Dzień 
12 listopada to początek wzmożonej akty wnoś 
ci jiolitycznej... Zygm. Różycki.

Co teraz? Kwestja polityki zagranicznej. —  Pełnomocnictwa 
> nowego parlamentu.

■ 'Korespondencja własna)

rządu Hitlera

Berlin, w -listopadzie. 
Gdy tylko ogłoszony został wynik wybo-

skicli są przekonani, że imponujący objaw nie­
mieckiej jednolitości i jednomyślności podziała

rów. biuro prasowe partji hitlerowskiej wyda-, na • Francją. Anglję i Stany Zjednoczone i że 
ło oficjalny komunikat, w 1 którym podkreśla.•'państwa, te staną de  ustępliwsze wobec żądań 
Se dzień 12 listopada na zawsze pozostanie je- Niemiec odnośnie dalszych zbrojeń. Hitler i je­
dnym 7. największych dni historycznych niemie-Jgo zw olennicy, oszołomieni .sukcesami w  Niena­
ckiego narodu i że tego dnia walka o nowe czceh stosują swe metody i w polityce zagra- 
Niemcy, Niemcy ludowe, doszła do punktu kul- nicznej. nie licząc się z tern. żo mentalność za
minacyjnego.

Cel zatem osiągnięty. Opinja publiczna za­
pytuje sie obecnie, co teraz? Olbrzymia pro-

grnnicy jest zupełnie inna. Zagranicą, nikt nic 
miał złudzeń co do tego, że Trakta t Wersaliki 
jest w Niemczech nieuznawany. Strcsscmann i

paganda wyborcza, która wbrew zwyczajom Bruening zawsze powoływali się na jednomyśl
nie ustała' nawet w niedziele, przeprowadzona 
została w tym celu, aby wyniki zdumiały prze- 
dewszystkiem zagranicę. W kołach hitlerow-

Coine ( k t ó r y .—  jak  pisaliśmy: tak  w ym o­
wnie zachęcał P. P. 8 . do poparc ia  rządów 
sanacji), objeżdża środowiska robotnicze 
w Polsce w towarzystw ie prof. Kaz. Za­
krzewskiego. a n a  żebranin sanacyjnych Z. 
Z. Z. we Lwowie — jak  donosi K urie r  
P o ran n y 11 — wygłosił przemówienie, w  któ- 
rem oświadczył:

„charakter ZZZ jest bardzo zbliżony <io 
Francuskiej Generalnej Federacji Z. Zawo­
dowych i że program ZZZ jest mu bliski. 
Stwierdził dalej, żc myśl socjalistyczna, I- 
dzie dwiema drogami: jedna droga negacji, 
po której kroczą niektóre organizacje socja­
listyczne. druga poprzez wysiłek konstruk­
tywny, do4o>owaua do życia, co widzi w

ność narodu niemieckiego, tak  jak odwołuje się. 
obecnie Hitler, i czynili to z wiąksztnn powo­
dzeniem. ponieważ stosowali inną metodę i in­
ną taktykę.

•Tuż kampanja wyborcza pogłębiła nieufność 
zagranicy wobec Niemiec. Nigdy jeszcze na za­
chodzie nie dało sie zauważyć takich nieprzy­
chylnych dla Niemiec nastrojów, jak obecnie 
Hitlerowcy objaśniają, te zmianę nastrojów a- 
gitac-ją emigrantów' i nie mogą zrozumieć, że 
przyczyna tego tkwi gdzieindziej. Niezliczone 
morwy podburzające w obozach nicmioekich, 
bezustanne przeglądy i defilady -wojsk.' wy­
chowywanie młodzieży i całego społeczeństwa 
w' duchu militaryzmu, literatura propagująca 
pangermańskie tącłania, — to wszystko utwier­
dza świat w przekonaniu, że Niemcy dzisiej­
sze tworzą wielkie niebezpieczeństw0. -Sukces 
wyborczy nie zmieni tego stanu rzeczy.

Rząd Hitlera przygotowuje obecnie'nową 0- 
fenzywę. Prawdopodobnie w najbliższym cza sic 
Niemcy ogłoszą nowe swe żądania; znowu rc- 
/rlamowane będzie prawo do czci niemieckiej,
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programie i charakterze ZZZ.
Klasa robotnicza winna dla własnego do- znowu domagać się będą, równości w jflmje- 

hrn partycypować w pracach rządo. gdyż-niach. Niemcy prawdopodobnie .domagać, °ic 
stosunek negatywny pcha. rząd w objęcia J będą wszczęcia nowych rokowań z niocarstwa- 
knpitalislów. On sam jest- zwolennikiem j mi. zdając sobie sprawę, że w ty di rokowa- 
udziałn w rządach i współpracy z. rządem, r.iacli ich pozycje hedą silniejsze. Po zwycię-
Z podziwem patrzy na dorobek Polaków w 
okresie kilkunastoletnim i oceniając 7.doby 
cze socjalne w Polsce ma uznanie dla. Rzą 
du Polskiego za jego ustosunkowanie się do sze 
zagadnień społecznych11.
'Warto podkreślić, że prasa sanacyjna 

bc-z sprzeciwu przyjmuje twierdzenie pana 
Coine o pokrewieństwie miedzy Z. Z. Z. a 
socjalistyczną <’. O.' T. we Francji. J o d  to 
zresztą uzasadnione, skoro na czele Z. Z. Z.

'kich wyborach -12 listopada, niemieckie żąda­
nia w porównaniu 7, tc-mi. jakie wysuwał Hi­
tler przedtem, nie będą z pewnością skromniej-

stoi p. Moruczowski. p.
..Kurjer P o ran n y 11 podaje odezwę wzv 

wajacą robotników do uczczenia „zasług" 
p. Moraczewskśego z okazji 1 ."-tej rocznice 
dnia. k iedy  p. Moraezcwski s tanął na czole 
luerwszogo rządu "..ludowego", t. j. 18 liśtp-

NOWY PARLAMENT RZESZY.
Nowy parlament liczyć będzie 060 posłów,! 

wiernych zwolenników reżymu, którzy chętniej 
spełniać będa każde życzenie rządu. Chociaż, 
rząd Hitlera ma w rękach pełnie wlad-zy i rza-| 
dzić może bez ograniczeń, to jednak w następ­
stwie wyników wyborów niedżielnych dojdzie 
do poważnych posunięć w polityce wewnętrz­
nej. Wzmocniona została pozycja Hitlera w| 
stosunku do prezydenta Rzes-zy, który jeszcze 1 
w “tyczniu. przy obejmowaniu rządów pizez

pada 101S. Zapowiada się olbrzymią, m am -i Hitlera, mógł sobie zastrzec wpływ na cztery 
festacje w Warszawie i w  kraju . ” poważne resorty, m. in. ministerstwa spraw

W kraju przemian i eksperymentów
(Korespondencja własna).

Konstantynopol, w listopadzie.
Uroczystości obchodu dziesięciolecia repu­

bliki tureckiej nasunęły caiy szereg uwag i jio- 
iw nań,*jlo tyczących rozwoju Turcji republi­
kańskiej pod ryod7.ą Mustafy Kemala. Potęga 
nacjonalizmu tlornaczy całkowicie metamorfo­
zę i rozpiętość reform na. przestrzeni 10 lat. 
'Wygnanie derwiszów, zamkniecie ,,tckko“ fza- 
konów), zakaz noszenia, fezów, przyjęcie syste­
mu metrycznego, kalendarza i czasu zachod­
niego, szwajcar-kiego kodeksu cywilnego, z.nic- 
sienie haremów — wszystko to było wyrazem 
z.biorowego instynktu żvcia.

Życic współczesne przenika jiowoli i do me­
czetów. Mustafa Kcmal realizuje konsekwentnie 
swój cel, rozdział religji od państwa. Derwisze 
różnych sekt. „tańczący11 i „wyjący11, zostali 
rvygnani z kraju, a ci. którzy pozostali, mu­
sieli ściąć brody i ukazywać się w strojach eu­
ropejskich. W Angorze rząd turecki utworzy! 
muzeum derwiszów. Wielkie czapy, fezy, tur­
bany, łańcuchy do tortur i jaja strusie, któremi 
odżegnywali oni pioruny, spoczywają już w 
gablotkach muzealnych. Podczas święta Rarna- 
zanu obok oświetlonego napisu na minarecie 
„AUah jest wielki11 widnieją inne; „Daj grosz 
na lotnictwo11 lub „Nic nadużywaj alkoholu11. 
Piątek pozostał nadal dniem spoczynku tygod­
niowego. ale ponieważ żydzi świętują sobotę, 
a chrześcijanie niedzielę, prawdziwy tydzień 
pracy liczy tylko 4 dni. Rząd projektuje prze­
to przeniesienie obowiązującego św;ęta na nie­
dzielę.

Mimo wszystkich' reform stary duch' Wscho­
du zamiera bardzo powoli. Turcja, która roz­
wija się w ciągłych sprzecznościach, przyjęła 
postępy techniki przemysłowej'.'ale poszczegól­
ne jednostki nie umieją, ich zastosować. Za­
miast naprawiać zniszczone budowle i warszta­
ty  buduje się znacznym kosztem nowe. fnd- 
czas gdy tamte walą, się w gruzy. Młoda zu­
pełnie stolica i wielkie miasta przyjmują na­
rzucone im tempo, ale wsi życie toczy się nie 
według oznaczonego czasu powszechnego, lać* 
zgodnie z rytmem wewnętrznym jej mieszkańr 
ców. Jeszcze ciągle zdarza się, że wieśniacy 
przybywają, na dworzec o świcie i czekają na 
swój pociąg, który nadchodzi często koło wie­
czora. Leniwi kupcy, palący calemi dniami na.r- 
gile, wynajmują, sprzedawców Greków lub' Ar­
meńczyków, bo nic na świecie nie zmusi ich' do 
prowadzenia intensywnego handlu. Turcja jest 
ciągle jeszcze krajem eksperymentów, krajem 
młodych, którzy łatwiej zastosowują sie do no­
wego życia. -  ftl. C
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warszawskiej.
Jeszcze w bieżącym tygodniu zostaną wzno­

wione wykłady ekonpmji polit. w stołecznej 
Politechnice, chwilowo przerwane wskutek zwi­
nięcia katedry tego przedmiotu, władze bowiem 
rządowe przychyliły się do odnośnego wnio­
sku Senatu akademickiego Politechniki i zgo­
dziły się na restytucję katedry. Wykłady eko- 
notnji prowadzić będzie, jak dotychczas, dr. 
Jerzy Michalski, honorowy profesor Politechni­
ki Lwowskiej i były profesor U ni w. Jag.

Wielkie nadużycia
w warszawskiej Kasie Chorych.

W warszawskiej Kasie Chorych wykryto 
ogromne naduiżycia, sięgające pół miljona zło­
tych. Nadużyć dopuszczali się od dłuższego 
czasu dwaj urzędnicy: Kwiatkowski i Socha- 
eżewski. Kwiatkowski pełnił obowiązki inkasen 
ta, przyczem pobierał wkładki od najbogat­

s z y c h  instytucyj, tak. że inkasował nieraz po 
' 'ftarę tysięcy złotych dziennie. Sochaczewskt na 

tomiast- był buchalterom.
Kwiatkowski mając przy sobie znaczne su­

my. zaczął grywać na wyścigach konnych, s ta­
wiając na jednego konia po kilka tysięcy zło­
tych. Pozatom grywał w karty. Kiedy przesta­
ło mu dopisywać, szczęście, przywłaszczał sobie 
coraz większe sumy, zwracając się jednocześnie 
do Sochaczewskiego z prośbą o ukrywanie nad 
użyć i ofiarował mu za to 25.000 złotych. So- 
chaezewski zgodzi! się na to i księgował fał­
szywe wpłaty.

Po pewnym czasie jednak hulanki Kwiat­
kowskiego ogólną zwróciły uwagę. Wszczęto 
badanie i ostatecznie wykryto całą aferę, So- 
chaczewski otrzymane pieniądze miał na kon­
cie PKO. wobec czego Kasa Chorych pieniądze 
te otrzymała.

Zaczynamy sezon narciarski.
11 listopada, najwyższy czas wyruszyć z ' — Widzialność równa zeru!,

'deskami. Byli wprawdzie tacy, którzy próbo- z mgły.
wola głos

wali zjazdów jeszcze w październiku, ale nie j A za chwilę:
bardzo się. c.hce wierzyć, żeby mieli powadze*' — Kręcę jak młynek do kawy!
Die- j — Nic nie widać — mleko! Ale wali w

Zakopane tonie w szarudze jesiennej gębę! '
mgłach. Maszerując rano przez Krupówki era- śnieg jest bajecznie, nośny i dziwnie gb.d-
jemy się trochę niepewnie z nartami w rękach ki Kręci się znakomicie małe luczki, cbrisij.i-
i oglądamy się czy może przypadkiem nie zaiu- uje, co kto chce. Ale jodzie się faktyczni-; w 
terwenjuje — policja. ' białą watę, nie widząc absolutnie nic pod nogo

Na Boczaniu dolewa nas ordynarny deszcz mi. f-za.>em rzuci na kamieniu, to zazgrzypią 
i wieje ostre przenikliwo wictrzysko chwilami i porwą nagle deski na szreni, aibo fala wia \ my” oceniony na pół miljona koron szwedzkich, 
tak  silne, że trzeba przeczekać gwałtowne je- tni wykręci w lewo, gdy się chciało właśnie i Prócz tego pastwą złodziei padł bardzo cenny 
go uderzenia. Na przełęczy między Kopami uro- wykonać piękny luk w prawo. {stary brewiarz. Złodzieje, którzy działali z całą
czyście przypinamy deski. Śnieg nierówny, po. Mimo fatalnej aury podoba się nam ogrom- J znajomością rzeczy, najprawdopodobniej nale-
zwiewany. dość mokry, ale sunie ssę jakoś na nie. Kilka razy wracamy do kona. Jednak |y;i Jo bandy międzynarodowych włamywacza,
poczciwych, dawno nie ruszanych towarzysz wreszcie robi się tak mokro i zimno. że. wzv{ którzy przed kilku" dniami dokonali włamania
kach wypraw zimowych. Na Karczmisku wiatr ha uciekać. Niełatwym terenem, między kosów-j tło mieszkania i zbiorów przywódcy stronru- 
huła bez pardonu, siekąc deszczem i krupem- kn, płatami szreni, bułami lawirujemy boryka-jr:f.5Va konserwatywnego Trysrcmn. W piwnicy 
wprost, w oczy. Góry zginęły w i.'imamach jac: się z zadymką i przecierając co chwila zme- 
chmur. r czone, zasypane oczy.

U Bustryckicj siedzi kilku narciarzy i mir- — Nic mogłoby to ustać na chwilę?!
ciarek, którzy ..mają zamiar4' jeździć, ale na- 
razie grzeją się i jedzą bez końca, bo na ..taki 
psi czas szkoda nosa wychylić”. Pospieszamy 
się ze śniadaniem i pozapinawszy szczelnie wia 
trówkf ruszamy w stronę kotła Kas,arowego. 
Przyjemnie nie jest. Siecze gę-ty deszcz a wi­
cher potęguje sio jeszcze, zapierając chwałami 
oddech. Gęsta mgła-radaby nam zmylić kieru­
nek, ale nie damy się. Bulo pod kotłem sa peł­
no kamieni, płatów szreni, nieprzysypanycii kęp 
borówek, to znowu głębokich -ni-gowyeh zn 
padni. Ciężko okropnie kopać się pod wiatr.

— Może wrócimy? — częste w
— E, jeszcze do kotła.

domu inż. Pascha znaleziono siekierę, przy po­
mocy której włamywacze wyjmowali obraz 
namalowany na desce z ramy. Prócz tego zło 
czyńey pozostawili w piwnicy nóż. Władzo za- 

Mi jamy już korny szałas, kręcimy się w k.,. j rządziły ścisły nadzór nad ruchem podróżnych
plzie .le-l na stacjach granicznych, aby uniemożliwić u-

Wypogodzi się jak wrócimy...

siC ma­

sówkach. zsuwamy się w śnieżny ie.j. 
zaciszniej i jaśniej.

Jesteśmy tak przemoczeni, że nie da 
wet zatrzymać w schronisku, więc 
deszcz maszerujemy na Karczmisko
my Boezaniem, dopóki sic da. Gdy rano ni e  {dynie w r. 1929. 
było tu jeszcze mowy o jeździć teraz lawi­
ruje -ią doskonale wśród skałek na świeżym 
puchu. Znów wpadamy w rejon zadymki, c-My 
świat kręci się w białym tumanie płatków. Las 

erach -Iowa. poczeński majaczeje już blisko. Żwir zgrzyta 
pod deskami — koniec jazdy.

ciecz.kę złoczyńców z ^zwecji. Inż. Pasch ku 
pił obraz Rembrandta. przed 10 laty od hr. Et ro­

żnów w genowa w Paryżu. Figurował on na wy-tnwio 
i śmiaa- sztuki holenderskiej w ltocal Acadomc w Lon-

—oo-

ODSLONIĘC1E POMNIKA WOLNOŚCI. W 
celu uczczenia 15-cj rocznicy odzyskania Nie­
podległości Staraniem Zarządu Powiatowego 
Federacji P. Z. O. O. w-. Siedlcach wzniesiono 
Pomnik Wolności. Uroc-zy-tość _ odsłonięcia Po­
mnika odbyła się w dn. 12 listopada b r. W 
uroczystości tej wziął udział Ks. Biskup Dr. 
TTemyk Przeździocki. który pierwszy przemó­
wił przy pomniku i wraz z zebranymi odmówił 
modlitwy za dusze poległych w watkach o wrl- 
ność Ojczyzny.

TRANSMISJA i  PRZEMó\Yl£NIA P -  PRE­
ZYDENTA RZPLITEJ do polonji amerykań­
skiej, odłożona zpowodu złych warunków a t ­
mosferycznych, odbędzie się w nocy z 17 na TS 
hm. w codz. 24.00—0.15. Ń.a program audycji 
t*j ,-.:,vża. się krótkie fwziimWLmie wstępna dy­
rektora naczelnego Polfekiego Radia p. Chamca, 
prz-. mówienie P. PrezydenY Rzpbtej i wresz- 
cie koncert Chopina w wykiwaniu znakomitego 
artysty Tarczyńskiego. Audycja transmitowana, 
będzie przez 80 rozgłośni amerykańskich.

„  ZGŁOSZENIA NA CHALLENGE 1934. Ae­
roklub Rzplite.i otrzymał 0 zgłoszenia ud/iaĘu w 
ęhalłeng;c‘u .1934 r., który — jak wiadomo — 
odbędzie,-się w Warszawie. Mianowicie udział 
zgłosiły aerokluby: czcskosłowacki. niemiecki; 
i wło-ki, ~

SZTANDAR HITLERA NA KOP. „MY 
• WfCE‘‘. W nocy na 13 bm. nieznani sprawcy

Wreszcie ten upragniony kocioł który w -Jest trzecia popołudniu a tak ciemno jakby
tej chwili rozpływa się w mgle w nicość i r,v! szła burza lub zapadał mrok. Najazd ciężkich,
ko wyczuwa się go i maca deskami, nie w: czarnych jak atrament, chmur zapowiada opa-
dząc! Śniegu sporo i równiejszy. Deszcz sunie- >.ły, Las kapie smętna; łzami de-zczu. Mokce
nia się w gwałtowną, zadymkę śnieżna, która deski wędrują w rękach,
na-s przemoczonych obija grubą białą wnr-i??. Niema fiakrów w Kuźnicach a lejc bez b-
Mokre ręce marzną, spodnie na kolanach prze- tośei. więc jakieś poczciwe auto zabiera ens 
mokly. Wyłazimy względnie wy-oko. wycie- .,w Zakopane.11. Pierwszy chrzej-t narciarski ol 
ramy deski, obite świeżym puchem i — jazda. byty. Mer ja Sandoz.

P ......... - ,T, , .7

D ilt i codziennie W I N D A w tea trze  świetlnym

Arcydzieło najsubtelniejsze i sztuki, które rozmachem inscenizacji wywołało burzę. laebwclów
R e w e la c y jn a  sensacja w ie lk ie j  k la s y .

tffjfTk, d>. JJT ®    ’ Porywający dramat miłości.
l a  t l i T ! f T ' W H  i R T !  W rot. <rf. dwie największe stawv

l i f  | %  # 1 1 1 9 . 1 1 1 8 8  "'"Sffmra.F" Jm » CrawfordW?SLiMKf L  ,,jf1  , j jja r r j  J j j p j p
niezwykle ciekawej fabule oraz niedoścignionej grze wszystkich wykonawców stanowi jedyny 
atrakcyjny program dnia — Ponadto w programie najnowszy tygodnik Fora. Poez. seamow 
w duie pow. o g. 5,7 i 9.10, a w niedz, i św. o g. 3 pop Ceny miejsc zniżone. -- Program Nr. 0, 
W sobotę dnia 18 bm. o godz. 3 pop. W niedzielę dnia 19 bm. o godz. 10 i 12 przedpotudn. 

3 Poranki filmowe * p ow y issego  obrazu. — Cony miejsc od 30 groszy.

NIEZWYKLE KOLEJE SENSACYJNEGO! Stanowisko Episkopatu belgijskiego
PROCESU. Gło-ma sprawa, adwokata T-odorowi.) nohec pogłosek o objawieniach Najśw. Panny. 

ĆSŁO-!t-/.;. byk- •!<,v prawnego ..General Moo.;-” ! T
rawcyjw Polsce, oskarżonego o działanie, na nitko- [ aa w no om o, w ostatnich czasach w Belgji 

wywiesili na kopalni ..Mysłowice” (szyb ..T.ui-!rzyść te.j insty tucji w związku z wynajmom, !|FR,01'gzechnih mą pogłoski, że w szeregu mic.j 
«y;;) po uprzedniem ściągnięciu sztandaru poi-!placu 
hkiego. sztandar czerwony 7. swastyką hitlcrow- wy

wicza 
uniewinnił
chvlił ten wyrok i sprawa ponownie znalazła . . .
sie w Sądzie apelacyjnym, który poraź d r u g i  ' w en* , w ktorem stwmrdzają. żc nigdy 
niewinni! adw. Tę decyzję zaskarżyła, proku-a-! ^  W o h j a m e n  ani nie uznali, ani nie za-

rJką długości trzccii metrów, a szerokości 80 
cm. Sztandar hitlerowski usunięto dopiero ra ­
no. Wywieszenie go wywołało o tyle sensację 
wśród załogi, żc w dniu tym dyrektor kopalni 
•odznaczony został Orderem ..Odrodzenia Pol­
ski11.

? A MORDOWANI E POSTERUNKOWEGO P.
P. W BORYSŁAWIU. W nocy z 13 na 14 bm.
na placu przed dworcem kolejowym w Bory­
sławiu został zamordowany posterunkowy PP.
•Tuljan KTzyszkowski dwoma strzałam i z rewoł-j
wern przez dwu sprawców w czasie ich le.g=-Lon‘" “  z p zisny 0 tragicznym wypadku we
tymowania. Wsi Babice, w kuźni, należącej do nici. Nowi-

POSTRZELONY DYR. SZPITALA W STA- ka_ Podczas rozbierania starego szrapLlu nc-

rzeko-

tura i wczoraj sprawa była rozpatrywana w Sn. 
dzie 
a 
F
kandzie Sądu apelacyjnego.

NIEBEZPIECZNY WYBUCH SZRAPNL) U.

uaa, i « ciuiianw ‘■J y w  tu* w u  v w k ” j , . . . . .
Izie Najwyższym, który znowu wyrok Ss !u łdf a1n.,e , ^  ^fjecow osc. i orgamz 
ipe!acvjnego uchylił. Wobec tego sprawa, a Iw. łgrzymek. Rowmcż r
'odorowicza znalazła sic po raz trzeci na wo ł?1,,ck,Tn n,e wf n? oĄ\aĄ

smierc nastąpił wybuch, który spowodował 
miejscu zarówno samego Nowika, jak i 2-eh 
jeszcze innych włościan, obecnych przy mani­
pulowaniu ze szrapnelem.

jfy

NTSLAWOW1E ZMARŁ. Postrzelony ciężko w 
płuca przez montera. Nycza dyrektor szpitala 
w Stanisławowie, dr. Lachmund, zmarł w dwie 
godziny ]io zamachu.

KON PRZYWIÓZŁ ZWŁOKI ZMARŁEGO 
W DRODZE WIEŚNIAKA. W niezwykły spo­
sób zakończył życie rolnik Łukasz Dorosz ze 
wsi Krzywogonicy na PomoTZU. Mra.ca.jac wo 
zem do domu, Dorsz zmarł nagle na udar ser­
ca.. Mimo, iż wypadek zdarzył się w odiegł >- 
ści kilku kilometrów od wsi, koń, znając do­
brze drogę, przywiózł zwłoki Dorsza na po­
dwórze jego domu, gdzie rodzina znalazła nie 
żywego wieśniaka. .

POŻAR W NAJWIĘKSZEJ! K iM E  WAR- molot pasażerski, lecąc na małej wysokości, 
SZA WY. Dnia 14 bm. o" godz. 7 rano wybielił zawadził o drzewo i tracąc równowagę, wpad! 
pożar w największej sali kinowej Warszawy 
w olosseum'1* przy ul. N. Świat. Przyczyną
pożaru najprawdopodobniej był niedopałek z {nie z pochyłego dachu i spadł na ulicę. Trzej,

Z  e a l e ś o ś w i a t a .
Samolot runął ns kościół

w New Yorku. ,
YV dzielnicy nowojorskiej Brooklyn wyda­

rzyła się wstrząsająca katastrofa, lotnicza. Ga..

lecajj. Duchowieństwu zakazane zostało odwic-
orgatiizowanie ja- 

pi.-mom ka­
zać bez spe­

cjalnego zezwolenia władzy kościelnej sprawo­
zdań o tych wypadkach. Zabronione zostało 
także wydawanie broszur i książek w tej spra­
wie, jeżeli nie maja. one r aprobaty kościelnej. 
(KAP).

M tsowe aresztowania komunistów
w Palestynie.

Policja palestyńska przeprowadziła, ostatnio 
masowe rewizje wśród Żydów i Arabów, podej­
rzanych o działalność komunistyczną, aresztu­
jąc około 200 osób. Część aresztowanych zwol­
niono za kaucją. Msród zwolnionych za kaucją 
znajduje się też adw. M. Stoin i niejaki Kołtun, 
redaktorzy pisma hebrajskiego ..Haor;‘ o ten­
dencjach radykaLno-łewicowych. W  Tel-Awi- 
nie. Jaffio i okolicy areśztowauo około S0 
osób. pozostałych zaś w Jerozolimie i Haific. 
Aresztowani staną przed sądem za przekrocze­
nie ustawy dotyczącej prób obalenia, istnieją­
cego porządku.

na dach pobliskiego kościoła, gdzie- nastąpiła „  . . .  .__. .
eksplozja. Płonący aparat ześlizgnął się n a s t ę p - { Kradz!8Z dzieł Sztuki W  Sztokholmie.

 ..................  miała miejsce

OJCIEC ŚW. M E CHCIAŁ PRZYJĄĆ GOE- 
RINGA. Donoszą z Rzymu, że w r/a-ie o-tatrie 
go pobytu Gocringa w Rzymie, mimo ws awicn 
nicfwa .Mns.-oliniogo. Ojciec święty odmówił 
przyjęcia Gocringa na amljencji. Powod m te­
go było przemówienie Gocringa w Berlinie, 
który w sposób niepoczytalny napadł na I\o- 
ściól katolicki. Watykan ma w związku z fem 
złożyć ]irotcst oficjalny u rządu Rzeszy.

.MIĘDZYNARODOWY KONGRES KATOLI­
CKIEGO ZWIĄZKU KOBIET W RZYMIE. Pod
przew. p. Stcenbershe-Engeringh odbyła się w • 
Nimwegen fHolandja) konferencja zarządu głó­
wnego międzynarodowego związku kobiet ka­
tolickich. na której opracowany został program 
przyszłorocznego konęrcsu. Kongres ten odbę­
dzie się w czasie Wielkanocy 1934 r. w Rzymie 
i w związku z encyklika o wychowaniu chrze- 
ścijańskicm zajmie się omówieniem aktualnych 

i problemów z tego zakreeu. \Y ee'u przygotowa­
nia odpowiedniego materiału powołano do ży­
cia dziesięć komi-yj studjów. (KAP).

NIKT NIE OTRZYMAŁ NAGRODY POKO­
JOWEJ NOBLA. Komitet Nagrody Pokojowej 
Nobla postanowił, że w roku bieżącym nagroda 
pokojowa Nobla nie będzie nikomu przyznana.

W TE DEN ZAANGAŻOWAŁ JUŻ KATA. W
związku z zaprowadzeniem sądów doraźnych 
i kary śmierci w Austrji, wiedeński sąd karny 
zaangażował już nowego kata. .Test nim niejaki 
Jan Lang. krewny kata  z czasów dawnej Au- 
sfrji. Lang liczy lat 50 i jest robotnikiem fa­
brycznym. 'Za- swoje funkcje nie będzie otrzy­
mywał stałej płacy, lecz będzie płatny od wy-> 
padku. Ze swego honorarjum Lang będzie mu­
siał opłacać swych-pomocników.

ANTYSEMITYZM NA LITWIE. W tych 
dniach ukazało się w Kownie nowe pismo an­
tysemickie pt.: ..'Musu Front as” (..Nasz Front1*). 
Jest to już trzecie wydawnictwo tego rodzaju, 
jakie ukazuje się w ciągu bieżącego roku na 
Litwie. Oprócz antysemickich czasopism zaczy­
nają. ostatnio ukazywać się na Litwie w znacz­
nych ilościach broszury antysemickie.

OJCIEC RATUJE DZIECI Z PŁOMIENI. W
miejscowości Lipowis, w pobliżu Bihaczu w Ju- 
goslawji wybuchł pożar w chacie chłopskiej w 
chwili, gdy wszystkie dorosłe osoby zajęte b y ­
ły pracą w polu. Właściciel chaty zastał po po­
wrocie płonący dom, lecz rzucił się w płomie­
nie i zdołał uratować troje swych małych dzie­
ci, które wyszły zupełnie cało. Natomiast oj­
ciec, poparzony na calem ciele, przewieziony 
został do szpitala, gdzie nie mają nadziei utrzy 
mania go przy życiu.
' SOWIETY ZBUDOWAŁY NAJWIĘKSZY 

SAMOLOT. Charkowska fabryka samolotów wy­
puściła największy w świecie samolot ,.K — 
VłT“. konstrukcji inż. Kalinina. Samolot ten 
poruszany jest przez 0 motorów. Posiada 94 
miejsca sypialne luli 12S siedzących, Poza:ero 
znajduje sc w samolocie salon oraz pokład -pa- 
cerowv. umieszczony na skrzydłach.

Taniej niż za cenę
m£TU II. KLASY 
m a ż e m y  p o d r ó ż o w a ć

pasażerowie ponieśli śmierć na 
odniósł ciężkie obrażenia. Kontuzjom

papierosa, porzucony przez widza na ostatnim 
seansie. Bano, po otworzeniu drzwi, płor.ęła 
już podłoga i część lóż. Po 2-godzintmj akcji również kilku przechodniów, 
pożar ugaszono. ,  bo-

W Sztokholmie miała miejsce sensacyjna 
miejscu, pilot1 kradzież dziel sztuki, będących własnością zim-j e ' a  w n i  f t T A f J I  p  i j I f | T ‘ 

uzjom uległo nego szwedzkiego kolekcjonera inż. R a s c h a J ^  K I”  1 *
Skradziono przedewszystkiem obraz RembranJ.-; 
ta: „Jeremjs.-rz opłakujący zburzenie Jerozoli- i
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Z sali koncertowej.
Koncert symfoniczny Konserwatorjum To w. 

Muzycznego sprawił prawdziwą przyjemność 
artystyczną licznemu gronu shtcliaczy. którzy, 
zebrali się w jeden z wieczorów zeszłego ty­
godnia w salach Muzeum Narodowego, ażeby 
wrażenia muzyczne połączyć z pięknym ce­
lem, jaki widniał .na programach koncertu. 1M- 
ne nastrojowości w porze wieczornej s a l e  Mu­
zeum dodają urcku produkcjom muzycznym, 
publiczność czuje się tutaj podatnięjsza do 
przyjmowania ich, niż w zimnych muraeh ofi­
cjalnego budynku koncertowego. gdzie ..ue- 
niue loci11 zostaje gruntownie wymiatany po 
każdej imprezie. Nawet przerwy w programie 
nabierają tu specjalnego charakteru: panuje
w nich atmosfera rautu, towarzyskiego zebra­
nia, w ktćrern muzyka jest najpiękniejszą 
przyprawą. W koncercie tym mieliśmy >posoh 
noro usłyszeć ponownie dwóch znanych przed­
stawicieli skrzypcowej sztuki w Krakowie, pro 
fesora Schleichkoroa i profesora Muzikę, —■ 
Pierwszy z nich wykonał przy współudziale 
orkiestry kameralnej Koncert h-moll llaen- 
dla na altówkę. — drugi zaprodukowal kon­
cert skrzypcowy Karłowicza z towarzysze­
niom orkiestry symfonicznej. Jako dyrygenci 

-ftmgowali: w pierwszym numerze dyrektor 
Bolesław Wallck-Walewski i w drugim pro­
fesor /.bigmiew Dymmek.

Środkową część programu wypełniło w y­
konanie koncertu A-dur Liszta. Profesor Pycu- 
mek, który w latach ostatnich poświęcał się 
przedewszystkiem pracy pedagogicznej i na 
niwie piani styki i wyszkalaniu orkiestry, zło­
żonej z uozniów Konscrwa^orjum, przypomniał 
sobie pierwotne swoje powołanie artystyczne 
pianisty i w — pełnem niezawodności tech­
nicznej oraz zdrowej muzykalności — wyko­
naniu efektownego dzieła Liszta dał poznać 
słuchaczom, że powrót jego na pole wirtuozo- 
s-tiwa fortepianowego spełni nadzieje, pokłada­
ne w talencie jego od. czasu .konkursu piani­
stów polskich w Lublinie w roku 1910. Przy­
padkiem znalazło się na koncercie tym trzech 
członków jury tego konkursu. Jestem pewien, 
że dwaj inni — poza mną — odnieśli z wy 
stepu prof. Dymmka takie samo wrażenie.

Jako dyrygent w tym numerze programu 
pojawił eię przy pulpicie p. Adam Rieger. XV 
kołach młodszych muzyków krakowskich na­
zwisko to cieszy się wielkiem uznaniem, zasłu­
gom em ze wszech miar ze względu na wyróżnia 
iący p. Kiegera talent muzyczny i wybitną, in­
teligencję. M ody artysta, jednocześnie pilnie 
poświęcający się etud.jom muzykologicznym, 
miał sposobność zetknięcia się z szerokim świa 
tem muzycznym i oparcia swojego wykształce­
nia muzycznego na zdobytych w Paryżu pod­
stawach kultury muzycznej. Studja w zakresie 
dyrygentury, rozpoczęte pod kierunkiem prof. 
Dymmka w  Krakowie, uzupełnił p. Eieger w 
zeszłym roku na specjalnych kursach kapelmi­
strz owakich w Salzburgu, gdzie do nauczycieli 
jego należeli mistrzowie batuty tej rangi, co 
dyrektor Opery wiedeńskiej, Klemens Kraus. 
TY pierwszym występie krakowskim — przy 
wypełnieniu bardzo już odpowiedzialnego za­
dania — przedstawił p. Rieger swoje kwalifi­
kacje kapelmistrzowskie z rządkiem — jak na 
debiutanta — powodzeniem artystycznem. Do­
kładnie opanowana technika władania batutą, 
znajomość partytury kierowanego dzieła, do-

Od soboty dnia 11 bm. w kinoteatrze „ A P O L L O "
Najświetniejsza_ komedja sezonu, która wzbudzi podziw Krakowa. — Dawno oczekiwane arcy­

dzieło film ow e z Rurianeiti, o którem m ów i z zachwytem  cały św iat.
fenom enalna komedja, osnuta aa tle  bajecznej satyry  
GOGOLA. — 100 procent m iłostek! — 100 procent ko­
mizmu. — kopalm a humoru, przem iłej zabaw y i n ie ­
pow strzym anego śm iechu. -  botki szam pańskich przy­
gód. pikantnych qui pro quo i awanturniczych m iłos- 

. . . nych kom plikacyj. — W roli głów nej najznakom itszy
om sw i.ilow .s, ied jn y  w sw oim  WIS U l  W  E l  którego m istrzow skie

rodzaju król humoru w £.£4.5.1. kreacje w y rob lle  m u
pierw szorzędna markę artystyczną. Kto nie w idział Ylasty Buriana — tan nigdy w życiu nie 

sn ra l się  prawdziwie. — W sobotę początek przedstawień o godzin ie  3 popołudniu.

Rewizor
lisbfoa prz^tnówH-

Sensacją w procesie berlińskim o pożar Reichstagu, było om-edaj oświadczenie Yan der Ltib- 
bego, żc na dzień przed pożarem byl u narodu wycli -oejaiietow niwieh zgromadzeniu. Dotych­
czas Lubbc zachowywał się zupełnie biernie, dając lakoniczno odpowiedzi i zachowując sic

fhw ogóle  anormalnie na rozprawie.
/ n ■ mx"  ~ '--w ‘ *

i p o r i .
skonało ogarniętego pamięcią, pozwoliły p.f Rie 
gerowi kierować akompaniamentem,. orkm.rtry 
z niczem niekrępowaną swohodą., Do .istotnego, 
bezpośredniego efektu występu dodać nałoży j Jeźrizty 
jcpzcze zasługę p. Riegera doskonałego przy­
gotowania orkiestry uczniów Konserwatorjum.

s- '* .‘i
Kilkakrotnie już miałem sposobność ude­

rzyć w ton radosny, że jiosiadamy w Krakowu

Jeździeckiego zaprosił przedstawicieli Pol. Zw 
Jeździeckiego d oM tól^ ł#  udziału w międzyna­
rodowych zawodach hippicznych w Berlinie, w
terminie wyżej podanym’.

PIĘKNY SUKCES KOSZARAWY-
Po uzyskaniu mistrzostwa pod okręgu Biel­

skiego i dwukrotnem zwycięstwie nad przedo­
statnią drużyną ligi śląskiej — Siemianowica­
mi — klub żywiecki .,Koszarawaf‘ wszedł defi­
nitywnie do ligi śląskiej.

c i c f a a f f r e
LECZENIE EPILEPSJE Na jednej z ^ , y j  

odbywającego się tu kongresu klinicznego 
prof. dr. K. \Y. Key odczytał referat o ope­
racjach dokonanych przezeń na epileptykach. 
Uczony doszedi do pizekonania, że powodem 
większości wypadków epilepsji jest nacisk 
czaszki na mózg. Dlatego próbował on lecze­
nia tej choroby zapemocą trepanacji czaszki i 
podniesienia tej jej części, która naciskała, na 

j mózg'. Dr. Noy twierdzi, że na 10.1 operacyj 
tego rodzaju' dokonanych przezeń, w 80 wy­
padkach osinami I on zupełno wyleczenie cho­
rego.

WŁOCH 0 HUCUŁACH. ..Corriere dfiU 
sera" zamieszcza dl.uż-zą. korespondencję p. 
Lidio l ipriaiiingo poświęcona, iiuciilom. Autor 
wykazuje, jak świadczą o tem płaskorzeźby 
na kobimuie Trojana w Rzymie przeprowa­
dzając analizę mieszanin rasowych p. Gipria- 
ni z entuzjazmem podkreśla nialowniezość te­
go zakątka żałując, że huculszr/y zmi jest tak 
mało znana we Wlo-zech i źe np. z okazji 
Tłoku Jubileit.sy.onego nie udaje sir do Rzymu 
specjalna pielgrzymka huculska.
CECILE SOREL W MU SIC HAI.LU. Cecile Ko­
rei. znakomHa francuska artystka dramatycz­
na. należąca przez wiele lat do zespołu Ko- 
iimdji Erau.cuskiej wystąpiła nnegdaj po raz 
pierwszy w Casino dr Uaris w rewji -Vive 
Parts-*. Artystka gra w specjalnie < i i a niej n a ­
pisanej przez Sache Gnitry ..fantazji'- jeduo- 
a.ktowięj”. WyMop pąni Soreł na deskach Mu­
sie. Hallu wywołał zrozumiała, sensację w ko­
łach artystycznych Paryża.

MUSSOUNI'NAPISAŁ DRa MAT. Dyrekcja, 
w iedrttskiego Burg-Teałru otrzymała 'zawiado­
mienie, że Mttssclini ukończył dramat swój 
p. t.: ...luljnsz Cezar-1, klóry wystawiony bę­
dzie wczesną wiosną po raz pierwszy w W ied - ,  
niu z Wernerem Braussom u- roli "tytułowej. 
Na język niemiecki przełożył dramat. Musso- 
liniego publicysta wioski Zingarelli.

pslscy zaproswni na /.awody
t do Berlina.

\Y tych dniach zakończył s.we obrady Mię­
dzynarodowy Kongres Jeździecki, który odbył 
się w Paryżu [trzy udziale delegatów dwudziw-

wansztat pracy muzycznej, przy którym, p r a - l s*u Paru państw.
gnący się poświęcić zawodowi dyrygenckiemu 
muzycy, mogą. zdobyć pełne przygotowanie 
fachowe. Pogratulować możemy młodemu po­
koleniu tych szans, 'których tu nio mieli mu­
zycy starszej generacji. Pozostaje jeszcze tyl­
ko zadanie stworzenia odpowiedniego terenu 
pracy dla tych wykwalifikowanych krakow­
skich dyrygentów, ażeby nio skończyło się na 
istnieniu wielu, znakomitych generałów, pozba­
wionych . zupełnie możności wykazania swoich 
talentów. Z. J.

Z uchwał Kongresu Wymienić należy zafwScr 
. d/.cnie światowego rekordu skoku na wysokość, 
, który wynosi 238 crat., który należy do korne 
;,,Yel a u vent.“. Pozatom Kongres zatwierdzi* 
kalendarzyk ważniejszych międzynarodowych 
imprez jeździeckich na rok 193 Ł a mianowane: 

26. I. — 4. TI. — w Berlinie,
14—21 kwietnia — w Nicei.
28 kwietnia do 6’ maja. — Rzymie.
1— 11 czerwca -— w Warszawie.
W czasie obrad delegat Niemieckiego Zn.

Prosimy P. T. A boneutów  
o nadsyłanie prenumserały z*

listopad
Równocześnie zwracamy sty 

do wszystkich abonentów za 
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

Mikołaj z htissowa (Nicolaus Htissoyiamis).

Modlitwa o zgodę
książąt chrześcijańskich.

(Epilog poematu „PieM o żubrze11).

Pierwszym naprawdę utalentowanym i ory­
ginalnym, a z nazwiska znanym poetą, polskim 
był żyjący za królów- Aleksandra i Zygmunta 
I-go Mikołaj z Hussowa, zwany też Iłussow- 
skim lub H ojssowezykiem! po łacinie zaś ..IIus- 
sov in |l< lub ..HussoTjauu«1!. Pozostawiał on w 
dość zażyłych stosunkach z ówczesnym du-o- 
rem królewskim, gdzie dzięki królowej Bonie 
rozkwitły wspaniale sztuki piękne i literatura. 
Większy wpływ wywarł jednak na poetę pobyt 
na dworze tak z.asłużonego w dziejach kultury 
polskiej biskupa' płockiego Erazma Ciołka. Ów 
światły arcypasterz, łączący z głęboką religij­
nością. wielki zapał dla humanizmu, poznał się 
na talentach ł te so w czy k a  i wziął go z sobą 
do Rzymu, by tam nabrał potrzebnej ogłady 
i znajomości pisarzy klasycznych. Zaintereso­
wał się młodym poetą, i jego północną ojczy­
zną słynny papież-humanista Leon X: na jego 
życzenie napisał Hussowski natchnioną ..pieśń
0 7aomi n a sze j11, gdzie  w ysław ił  piękno pól. ł ą k
1 lasów ojczystych; główny zaś zrąli poenuKu 
stanowiła opowieść o egzotycznych dla cudzo­
ziemców łowach na żubra — stąd i poemat 
cały wziął nazwę. Nim ..Pieśń o żubrze-- dobie­
gła końca, zmarł Leou A, przeto poeta, utwór 
swój ofiarował królowej Bonie, dodając w za­
kończeniu tegoż piękną apostrofę do następne­

go już papieża, Hadrjana VI. Poemat o żubrze 
(podobnież jak i inne, nieliczne zresztą utwory 
Hnssowczyka) pisany był po łacinie, ze wzglę­
du na cudz.oziemskieh czytelników. Na język 
polski przełożył go Jan  Kasprowicz: przekład 
ten. przygotowany cło druku przez dr. Józefa 
Birkcnmajera, ma się ukazać wkrótce po r*-z 
pierwszy w całkowitym tekścio i w edyc-ji 
książkowej ku uczczeniu 100-lecia zgonu Hus- 
sowezyka. Zmarł bowiem Huesowczyk. jak 
mtodsz.y nieco od niego a również niemal uta­
lentowany Klemens Janicki, w kwiecie mło­
dzieńczego wieku, gdy jeszcze mógł sławą wiel 
ką okryć poezję polską. *■

Poniżej drukujemy epilog ..Pieśni o żubrze11, 
gdzie poeta zanosi do niebios — jakiż® aktual­
ną i dzisiaj — modlitwę o zgodę między naro­
dami ouropo.jekiemi. Na niebezpieczeństwo na­
wały tureckiej zwracał Hussowski uwagę i w 
innych swych dziełach, a dowodem żarliwości 
jego uczuć religijnych jest piękna pieśń o świę­
tym Jacku, która dotąd czeka na godnego 
tłumacza.i
...Zachwiała się najświętsza wiara Chrystusowa:

1 w- polu osłabiona i w domu bez. (sił. 
YYtasnemi się rozdziera mieczami, dla wroga.

W cel szyderstw się przemienia i haniebny
łllpj

Jedynie do pomocy apeluje Bożej.
Choć wszelką jej nadzieję odbiera nasz

grzech-
Cóż czvnia monarchowie? Czy spać się po-

' 1|V  clii?
Ach! nigdy się o„ spokój nie troszczyli mniej 

I nigdy mniej nie byli bezczynni! Cóż zatem?

Dziś jeden w pierś drugiego kieruje swój
. " miecz.

Zabójczy oręż topią we krwi własnych braci,
W tem sobie upodobał dziś ich wraży duch,

Po obu .stronach pada wojsk jednaka liczba, 
Snać nie chcą już nikogo, kimby rządzić móc. 

Krwią naszą w niezmierzonej igrają dziś
A zbrodni:

Otldawna już publiczny -szydzi sobie wróg,
7.e ci, co mieli spełniać obowiązki1 stróżów,

Są dzisiaj rabusiami swoich własnych trzód: 
Teh dusze tak zażarta rozpłomienia wściekłość, 

Ich serca zatwardziałe taki obsiadł szał,
Że wcale już nie widzą, jakie grozi wszystkim 

Nieszczęście, jak marnieje pospolita rzecz!... 
Bo gdzież ten miecz na świacie, któryłw sie

.// naszą,
Nie abryzgał krwią?... Lecz własny stokroć

_ srożezy jest! 
Wszak Turczyn, krwawe ludu urządzając

* ' " rzezie,
Świątynie, Iwierdsęe, grody rozsypuje w- gruz, 

Zagarnia porty, szańce napełnia- tfołnierzem. 
Baczący, aby wszystkich nas z powierzchni

zmieść,
Czy broczy wo krwi tdarców i dzieci, tak łatwo 

Wylanej, bez oporu będzie dalej brnął:
Czy płód wydziera z wnętrza nieszczęśliwych 

! matek,
NicZjCgo, zadowoleń, nic znajdzie prócz łez.,, J 

Nie lęka się, by oręż- zagrodzi! mu drogę; j
Pożałowania godna i ślepa my czerń! |

Królowie zaś, widzący gdziekolwiek coś
z własnej

Potęgi, wręcz ją niszczą, rozdzierają wręcz — 
A czynią to dlatego, by nikt, z nich nie został,

Co mógłby w sw ą opiekę świętą wiar# wziąć, 
A ta zaś. spoglądając ku władzom niebieskim, 
v Bnać nie wio. zali ufność może j;iką mieć. 
Dziewico. Matko Boża! Gdyni pragnął Twe imię 

YYypDać tutaj, z Dwogi zadrżała mi rltoń: 
Nie mogę też zrozumieć, oszolomion w- duszy, 

Co lepiej: czy zamilknąć, czy przemówić
mam?

Zamilknąć, kiedyś godna, aby świat Cię sławił, 
By wszyetkicli istot wwnólny szedł ku Tobie

głos?
Przemówić, kiedy umysi ani język ludzki 

Snać nie wie, jakich użyć najgodniejszych
słów?

Lecz duf-ny w 'INcoja dobroć, wyższą ponad
wszystko.

Cokolwiek jest niżezciro od Boga, o, patrz' 
Przychodzę, z drżącem sercem, błagam prze-

'  baczenia 
I rzucam się. Maryjo, do Twych świętych

stóp!
W tym lichym, brudnym płaszczu, z lic.hszem

jeszcze wnętrzem, 
Modlitwy frwożne z bladych wydobywani net. 

Nie przeto, iżbym godny byl rzec chociaż
słowo,

Lecz wiem, će Ty nas tylko zdołasz wyrwać
z klęsk.

Litując isie nad dolą człowieczą; wszak Oiebio 
Posadził Bóg na górze niby zbawczy bla«k,

I jako ptak hezpióre ochrania pisklęta.
'Pak, Ty, Dziewico czysta, troszozyrsz się o lud. 

Jak  matka ku dziecięciu wyciąga ramiona.
Tak w górę Ty podnosisz tych. co padli

w p ro e ł .
O kwiatu dziewiczego wielki Majestacie!
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PIERWSZY ŚNIEG. Wczoraj przedpołud­
niem i pod wieczór spadł w Krakowie gęsty 

-> śnieg, który na ulicach zamienił się w bioto.
Utrzymał się jednak na dachach domów i koś- 

-eioiów, wybielając w ten sposób sylwetkę mfa- 
' sta.

CZŁONKOWIE KOMISYJ WYBORCZYCH 
W KRAKOWIE. Na czele komisji głównej wy­
borczej w Krakowie stanął, jak wiadomo, p. Jó 
zef Podobiński, sędzia sądu apelacyjnego, jego 
zastępcą. jest pos. dr. Roman Rogdani. ( zionka 
mi komisji głównej zostali: dr. Jerzy Langrod, 
Wkuł. Patkowski dyr. gimnazjum 111, dr. Scheu 
ring, wiccprcz. iądu  i dr. 'ladcusz śpitzcr, wj- 
ccdyr. Zw. przemysłowego. — Na czele komisyj 
okręgowych stoją: W 1 okr. inż. Alianowski, w 
JI — prof. dr. Nowak, w III — dr. J. Dunikow­
ski, w IV — Jan Mikosz, w V. — dr. B. Czucha 
jowski, w VI — dr. AL liosenfeld, w VII — dr. 
Z. Kwieciński, w ATU — J. Dorawski. w f,\ — 
dr. T. Wronicwicz, w X — E. Hanlt, w XI — 
dyr. Jarszyński.

CENY ZWIERZĄT BEZ ZMIAN. W ub. Uz­
godnili spędzono na laigi w Kr<i.kH*rie: buiiaji 
148, wołów 75, krów 103. jałówek 78, cieląt 
551, owiec 4, nierogacizny 863, razem 1T 2  
zwierząt. Płacono za jeden kilogram żywej w a­
gi: buhaje 0.55—0.76, woły 0.53—0.77, krewy 
0.33—0.02, jałówki 0.51—0.72. cielęta TO'— 
0.98, nierogacizna 0 .S0— 1.20 ; bitej wagi: nic 
rogacizna 1.10—1.58. Ze spędzonych na targ 
zwierząt sprzedano: na konsmnc.ię miejscową 
1817 sztuk, na konsumejo innych gmin 05. 
Przebieg handlowy: Spod bydła rogatego i cie­
lą t  taki sam jak w poprzednim tygodniu, nie­
rogacizny nieco więcej. Ceny wszysijjch ga tun­
ków zwierząt utrzymały się.

KRAKÓW WYSYŁA KONIE RZEŹNE DO 
BELGJI. A\T dniu 14 bm. spędzono 253 koni na 
targ w Krakowie i płacono za konie Pkkie od 
60—120 zł., za konie rzeźne od 10—35 zl. — 
Ze spędzonych koni sprzedano: na wywóz za., 
granicę kraju 12 sztuk, na rzeź miejscową 11, 
na. rzeź do Belgji 37. Popyt, przeważnie na ko­
nie rzeźne, tendencja zniżkowa. .....

WYBOK NA DR. PUFELESA. W uh. wto 
rek późnym wieczorem trybunał Krak. radu 
Okręgowego na podstawie werdyktu sędziów7 
przysięgłych wydał wyrok skazujący Dr. Fufc- 
lesa na 6 la t więzienia i pozbawienie praw oby­
watelskich przez la t  fi.

USILOWANE SAMOBÓJSTWO NA DWOR­
CU. AYczoraj o godz. 4 rano wezwano Pogoto­
wie Ratunkowe na dworzec kolejowy, gdzie w 
restauracji dworcowej 23-letnia Katarzyna łfry- 
siak w zamiarze samobójczym przecięła sobie 
malemi nożyczkami żyły u lewej ręki. Lekarz 
pogotowia po zaopatrzeniu odstawił desperat- 
k i  „Pod Telegraf11.

NERWOWO CHORA WYDALIŁA SIE Z 
QOMU. Franciszek Bando. st. pocztyijon zgło. 
sił policji, iż w dniu 10 bm. o godz. 13 wyda­
liła się z domu nerwowo chora żona iego Ma­
ria, lat 32, brunetka, średniego wzrostu, otyła, 
ubrana w granatowy plasz.cz z kołnierzem fu- 
trzanym.

T * d S j bandyci i rodzinka pagerów — 
oto smutni ..bohaterowie" wczorajszego pro 
oesn przed Sadom Przysięgłych w Krako­
wie. Franciszek Stolarczyk, Jan  Stolarczyk 
i Stefan Seweryn oskarżeni są o to, żo 
w nocy  z 15 na Di kayiotnia b. r.. t. j.

Wielkiej Solsuty na Niedziele W ielkanoc­
ną dokonali napam i rabunkowego na dom 
.Pawia Wójcika w liaczyuie. pow. chrzanow­
skiego.

Bandyci podstępem wtargnęli do mie­
szkania gospodarza, otoczyli go zwarłem 
kołem, dla zasuapppnia wystrzelili k i lka­
krotnie  w powietrze i in/ywszy do je­
go głowy rcwolwm-. zażądali wydania pie­
niędzy. Wójcik odmówił. Tymczasem TYoj- 
ciech Wójcik, krewny gosooda-rza. bawiący 
chwilowo w domu .Panda Wójcika, gdy zo­
baczył na co sic zanosi, uciekł na strych i 
stanitad  obserwował wizyst-ko. co działo się 
na dole.

If.abus.io chcąc zmusić Wójcika do w y ­
dania. pieniędzy, poczęli ok ładać  go ręko­
jeściami rewolwerów, lak. że ten" wkrótco 
zalan>r krwią, runął na zimnie. Bandyci 
w dalszym ciągu znęcali sic nad nim i w te­
dy ofierze wyrwa! sio okrzyk*: ..Wojlu*. ra­
tuj. bo mnie zabija ją11!

Wojciech Wójcik jednak nie ruszył się 
zc swej bezpiecznej kryjówki. Rabusie tym 
czasem rozdzielili się. Jod on z nich został 
przy AYójcikach z wymierzonym w  ich g ło­
wy rewolwerom, a dwaj inni udali sio do 
sklepu napadniętych i do pokoju mieszkal­
nego. zgasiwszy uprzednio lampę, pozosta­
wioną w kuchni przez Fiutowską. W kró tce  
polem na sygnał jednego z rabusiów, b a n ­
da odeszła. Teraz dopiero obrabowani mo­
gli zorjontownć się. co im z mienia zginęła 
i jakie  s tra ty  ponieśli. Okazało sic. żc b a n ­
dyci zabrali ze sobn lup. wartości przeszło 
500 :,L ' -v'

Posterunek' policji zawiadomiony o ra ­
bunku. wszczął energiczne śledztwo, k tóre

w krótkim c/.ąsic doprowadziło do ujęcia 
herszta f c j \b r o t ln i f z e j  szajki. Franciszka 
S tolarczyka, robotnika, lar 2 1 . pochodzące­
go z Morawicy. W krótce potem pnwprowa 
dzono rewizję u J a n a  d to lą rrzyka . szewca, 
lat: 24. k tó ra  dala pozytywne wyniki, gdyż 
znaleziono tam cały szereg rzeczy, pocho­
dzących z rabunku na szkodę Wójcików.

AYkońgu doszła policja do ujęcia trze­
ciego spraw cy rabunku. S tefana  Seweryna. 
Mianowicie w foku Joehodzeu stwierdzono, 
iż spraw cy wynieśli częściowo skradzione 
tow ar do g ro ty  skalnej w losie w Alcksan- 
drowicaeh. Tam prawdopodobnie ua-stąplł 
podział łupu, jak  świadczyły o toni rozmai­
te odpadki z towaru, rozsypane, w grocie. 
Prz. - łachany  gajow y lasów w Alcksandro- 
w i ęa elf, 'J a n  Fala .  zeznał, iż w Wielką N ie­
dzielę o godz. 4 -tej rano zauważył jak ie­
goś człowieka, uio-ąccg-o na plecach w o ­
rek. Oziowiok ów. w którym  Bata po zbli­
żeniu się rozpoznał Seweryna, porzucił wo­
rek, a sam zbiegł. W worku tym było •” 
flaszek wina owocowego, bulki, cukier g ry ­
sikowy i cukierki. R/jeezy te odniósł g a ­
jow y  na posterunek 1\ Ib. gdzie Wójcik o- 
wio rozpoznali j e  jako  swoją własność. Za­
rządzono p osz ukiwa-n i a za Sewerynem, a 
k iedy  g'o wreszcie pr7.ylapano. usiłował 
zbiec, l.a.niony jed n ak  z karabinu w nogę. 
został z łapany i aresztowany. AA’ domu jego 
znowuż, znaleziono część skradzionych to j 
warów. Pozatem aresztowano Franciszka ,!  
Alarje, K atarzynę i Annę Kofiuów. II nich i 
znaleziono resztę zrabowanych rzeczy. _ j

Na. wczorajszej rozprawie wszyscy oska.r 
żeni wypierali sic wint'- t łumacząc się w  r o ­
zmaity sposób. Zbyt jednak  przygniatające 
są dowody zebrane przez policje.

Trybunałowi przewodniczy s. o. dr. P i­
larski, wotuj:v dr. Stuhr i dr. Solecki, eskar 
ża prok. dr Stawarski. — Rozprawa zosta­
ła rozpisana na trzy  dni.

.I   ....   " |i......

Odczyty.
Odczyt w To w. Miłośników Książki. W

czwartek 16 hm. o godz. 20-tej wygłosi w czy­
telni Muzeum Przem. (Smoleńsk 9; Dr. T. Pr ryp 
kowski referat na temat swych wiażeń bibljo- 
fibkich z podróży zagranicznej.

,,Jak powstał krajobraz polski" — odczyt 
n. Al. Klimaszewskiego z przeźroczami odbędzie 
sic w piątek 17 bm. o godz. 19-tej w sali Pol. 
Tow. Kraj., Grodzka 64. Wstęp wolny.

„Czy technika jest przekleństwem?" — od­
czyt p. J. Zbindena z Zurychu (w jęz. niemie­
ckim) odbędzie się w Krak. Tow. Technicznem 
przy ul. Straszewskiego 28. II. w piątek 17 bm. 
o godz. 19-oj. Goście mile widziani.

,,Nowa powieść polska" — Odczyt dr. Z. 
Ciechanowskiej odbędzie się w piątek 17go  
bm. o godz. 48-tej w lokalu Kat. Zw. Polek, ul. 
Krupnicza 9.

B B

Od czwartka, 18 go bm. w teatrze „ U C I E C H A U
Arydzieio jedyne w sw oim  rodzaju, które w  całym  św iec ie  u zy ikało  hym ny pochw alne

prasy i społeczeństw a.
Dramat nąjsensacyjniejs7,vch przygód garstki stra­
ceńców  kpt. L iw m (* 'ai jego żony Helany, 
oraz bankiera Dragana. \Y ro- R ntł I « R nPailO  

^  lach głów nych  genjalna trójka *»UU La UUbl|UC)
Leni Riefenstha! i Gibson G ow land.

Nn.iąol.ę/.niejs/.y ten  aecyfilm  w y k o n a n o  k o sz te m  2 m iljo n ó w  d o larów .
Początek przedstawień o godz. a, 7 i 9. W aiadzielę od godz. 3-cie;.

arcy-
filmu Pożegnanie z bronią AV niedziele o 10 rano i 12

popołudniu, 
pot.

FISHARMONJE
SZK0 LNC

Swe modły raczą dołączyć dzisiaj do mych
próśb!

Na wojny patrz zaciekłe, na krwią zlane pola!
Patrz, jakie prawo miecza rości sobie los 

Do ludu, co, polączon węzłem Twego Syna, • 
AA7 epokoju winien bratnim żyć po wieków 

_  wiek.
Książętom naszym, błagam, daj opamiętanie, 

Niech widzą, żc zdradzili obowiązek swój! 
Przecz każdy z nich. puściwszy cugle świata

z ręki,
Z imienia tylko stróż jest, z istoty zaś wilk?.3 

Tymczasem, byśmy mogli odetchnąć. Ty wroga 
Powstrzymaj zażartego, hamuj jego złość, 

Niech w- jasyr nieszczęsnego tak nie pędzi lud u 
Bezbronnym niech narodom nie narzuca pęt! 

Pokjoruj ITadrjnna Szóstego drogami, ^
By, wezwań, raczył zwłoki swej porzucić v

myśl.
I pozwól, aby. morskie wyprzedzając burze, 

Zawitał k 1 nam i kielzał straszny mieczów
szał,

Pokazał niedorzecznym, gdzie jest nieprzy­
jaciel,

I kogo trzeba zwalić mocą swoich praw.
0  daj, by ten, eo godność swą zyskał nio

kupnem
Lecz prawem, temże prawem rządził ludem

swym.
Kierował jego bronią, był arcykapłanem. 

Jakiego dziś wymaga gro/.-i narzych dni...

przełożył Jan Kasprowicz.

Do druku podał Józef Birkenniajer.

NAPAŚĆ NA ULICA’. FraneiTzok Kuś, lat 
30, szewc, zamieszkały w AłogiU:, przechodząc 
przez Nową Olszę został napadnięty przez Jó­
zefa Kołodzieja i uderzony przez niego dwu­
krotnie nożem w głowę, a obuchem siekiery 
w policzek. Pogotowie Ratunkowe przewiozło 
Kusia do szpitala św. Łazarza, skąd po zaopa­
trzeniu ran odesłano go do domu Organa PP. 
prowadzą dochodzenia w eclu wyjaśnienia ta­
jemniczego zajścia.

NAUCZYCIEL — OSZUSTEM. Policja za­
trzymała P. Popadyńca łat 36, nauczyciela pry 
watnego, zam. przy ul. Obozami 3 za oszustwo, 
popełnione przez zbieranie w Krakowie i oko­
licy różnyeh datków na sfat-zowano dokumen­
ty, rzekomo na sieroty i wdowy po poległych 
legjopistaeh.

ARESZTOWANIE Yv'ŁAMY\. A CZY. \V rę­
ce policji wpadli: Jan  Drożdż, lat 22, robotnik, 
bez zajęcia i stałego miejsca zam. -i Bernard 
Agert, f, Goldwasser. Jat 20. pochodzący z Nie­
miec, pomocnik handlowy, za włamanie w nocy 
z dnia 8 na 9 bm. do apteki Jakuba Bagncra 
przy ul. Dietla, skąd skradziono artykuły ko" 
smetyczne wart. .>00 zł. Część -kradzionych to­
warów od zatrzymanych odebrano i zwrócono 
poszkodowanemu. — Zatrzymano też Lei>'a Rut 
mana lat 25. zam. przy ul. Tureckiej t i Jona- 
ea KalmamTlat 22 . z Krakowa pod zarzutem 
włamania do mieszkania Salomona Hocherma- 
na, za.m. przy ul. Wąskiej 12. skąd skradziono 
garderobę i gotówkę łącznej wartości 3,,500 zł. 
IJ zatrzymanych znaleziono narzędzia do wła­
mania.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Czwartek: ..Igraszki muzyczne'1.
Piątek: ..Pros i Psyche11.
Sobota: ..Igraszki muzyczne11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: . Budy upićr“ (Beka T.ngo.W.
WANDA: Dziś żyjemy (Joan Grawford).
UCIECHA: 8 . O. S. (Rod La Poecpm).
APOLLO: Rewizor-!Vln=ta Burian). -
SZTUKA- Nieznajoma % telefonu (Sally Ei- 

lers).

ADRIA: .,Symfonja 6 miljonów11 (R. Cortez 
i Irena Dunn).

ATLANTIC: „Wielkomiejskie cienie11 fllar- 
ry Peel).

SŁONCE: „Blond Yenus11 (w gł. roli Marle­
na Dietrich).

PROMIEŃ: Kurtyzana (Creta Gnrbo i Clare 
Gable).

KINO DOMU ŻOŁNIERZA na czas cci 13 
do 17 bm. Film pt. „Iwonka11, w roli głównej 
■I. Smosarska.

Nowy dar I \ Muzeu. N . odowege
w Krakowie.

W niedzielę 19 b. in. o godz. 12-tej 
w południe odbędzie sic w salach Muzeum 
Narodowego w Sukiennicach, uroczyste 
wręczenie wspaniałego daru Pocztowej K a­
sy Oszczędności w Warszawie dla Muzeum 
.Narodowego w  Krakowie. Je s t  nim obraz 
Jana Matejki przedstawiający wjazd Joan­
ny d‘Arc do Reitns na koronację królewska, 
obraz o niezwykłej wartości artystycznej, 
dzieło wielkiego natchnienia, artysiy. —  
W zastępstwie prezesa P. K. O. w W arsza ­
wie p. dra TL Grubera, dzięki poparciu k tó ­
rego doszło do skutku  wykupuo obrazu Ma­
tejk i 7. rak obcych zagranicą, wręczy dat 
na rece ITezydjmn miasta p. dr. Stan. Sze­
liga. dvrr*l;tor O-hlzialu Krakowskiego
P. K. O.'

Poświeceni* kościoła w Bronowach W
Dnia 19 bm. w niedzielę o godz. 15.tej w 

Brouowicueh Wielkich pod Krakowem'odbędzie 
się poświęceniu kościółka paraJjabicgo, będą­
cego pod opieką OQ. Reformatów Krakowsku-h. 
Poświecenia dokona Ks. Metropolita Setne1 a. 
Kościółek ten ufundowany snmpteni pp. FisMie- 
rów z Krakowa, powiększony zo.-lat nbc-nie 
za staraniem parafjan i obecnego probowuza D. 
Atanazego Malkaka. Powiększeniu kościf ika 
jest prowizoryeznom, gdyż eję-źkie dzisiejsze 
czasy nie pozwalają na. właściwą budowę — 
Dojazd do Bronowie Wielkich tramwajem Nr. 
2 do Łobzowa.

długość 1 m

Mnksść 1.32 b  

wytikiłt 1.12 i  
1 i k t m w i  
tysi in  aairjk.

po z n i Ż B u e t  e e n l i  21. f 8 # .— 
polce* Skład Tortepiaaśw

W Ł A D .  B O L O N 8 K I .
KRAKÓW,  RYNEK QŁ. S4.

Mino.
Z kin krskowskith.

ŚWIT. „Biały upiór" i „Kobieta-Tarzan".
1 ilm pierwiszy należy do eerji t. zw. „nieeamo- 
tych" obrazów, osnuto zaś go na tle legendy 
0 „żywych upiorach11, krążącej wśród murzy­
nów na wyspie Haiti. Niesamowicie fantastycz­
ną historję zrealizował reżyser amerykański V. 
Halperin bardzo efektownie, posługując się ca^ 
łym arsenałem środków i tricJTów, dostarozająr 
cych widzom wielu silnych wrażeń. IV roli głów 
nej występuje demoniczny aktor, Bela Lugosi, 
obok którego wyróżnia się dobry aktor charak­
terystyczny, J. Cawthorn. Kapitalnym pomy­
słem jest film drugi pt. „Kobieta-Tarzan", pa- 
rodjujący, a zarazem wykpiwająey wszelkie 
obrazy „diżunglowe". Parodja ta  zawiera mnó­
stwo arcykomieznych momentów, wywołują­
cych ogólną wesołość. Intreaujący ten program 
uzupełnia wybormi „rysunkówka" dźwiękowa 
pt. „Nrickey buduje drapacz chmur".

SZTUKA. „Nieznajoma z telefonu". Jest to 
typowa amerykańska komedja z życia maryna­
rzy, pełna wrzaww, ruchu i nieco rubasznej we­
sołości. wyreżyserowana solidnie i z poczuciem 
dynamiki kinowej przez znanego reżysera Eau- 
la \Y:ilsh‘a. Bohatera filmu: wesołego, poryw 
czego i poczciwego, mimo pozorów brutalności, 
marynarza odtwarza bardzo dobrze James 
Dunn. kipiący temperamentem i humorem. Part 
nerką jego, która w finalo ofiarowuje mu swą 
rączkę i serduszko jest miła, ale zbyt .-.eterycz­
na" Sally Eilers.

UCIECHA. „Pożegnanie z bronią". Obraz ten, 
należący do kategorji wielkich, choć nie przezn? 
czonyeh dla prz.eciętnych widzów, wyreżysero­
wał z niezwykłym artyzmem, słynny Frank 
Borzago. Akcja, osnuta na powieści amerykań­
skiego pisarza Hcmingwayta, toczy się na fron­
cie włoskim, pod koniec wojny światowej. Wła­
ściwie jednak rzecz rnzzrywa sio za frontem, 
który dorywczo tylko wdziera się w życie głów­
nej pary wykonawców, jako złowroga potęga, 
przemawiająca ginbym glosom aimat. Najwięk­
szą zah-tą. filmu je<t po: oczy-.ty, chwilami rwą­
cy. nurt akcji, przedstawionej w obrazach, k tó ­
rych soczysty, malarski koloryt znamionuje 
styl Borzagehi. Pełnowartościowej reżyserji od­
powiada gra. w której Gary Cooper góruje ś.wie 
im-mj warunkami zewnętrzueiui, a Helena FTay- 
Ois, bynajmniej nie frapująca urodą, zadziwia 
kunsztem aktorskim wysokiej miary.
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urzędów parafjafnych
opłaty pocztowe.

K t N O T E A  T R DOM K A T O L I C K I

D Ź W I Ę K O W Y 1 T “ mi mmmmm 11

\

Starostwa powiatowe rozesłały do wszyst­
kich urzędów parafjalnych zawiadomienia, >e 
władze, urzędy i instytucje kościelne wszelkich 
wyznań i obrządków', nie podpadają pod poję­
cie władz i urzędów wymienionych w ustawie 
o poczcie, telegrafie i telefonio i skutkiem tego 
nie mają one w żadnym wypadku prawa do nży 
wania znaczków pocztowych, wprowadzonych 
do opłaty urzędowych przesyłek pocztowych. 
Korespondencja wysyłana przez urzędy para­
fialne i inne instytucje kościelne traktowana 
jest jako prywatna i musi być opłacana przy 
nadawaniu normalnemu znaczkami, według ogól 
uje obowiązującej taryfy pocztowej.

Wyjątek od tej zasady, stanowią dwa tylko 
wypadki:

1) Korespondencję zwykłą do władz i urzę­
dów państwowych oraz imtytucyj samorządo­
wych, o ile, korespondencja ta dotyczy por uczo­
nego zakresu działania urzędów parafjaln. i do­
tyczy spraw załatwianych na wezwanie tych 
władz i urzędów państwowych, względnie samo 
rządowych, łub w wykonaniu ustawowego obo­
wiązku — mogą. urzędy parafialne wysyłać bez 
nalepiania na przesyłce znaczków' pocztowych, 
gdyż opłatę za tę przesyłkę uiszcza przy odbio­
rze władza lub urząd, pod którcaro adresem by­
ła ona wysłana.

2j Korespondencję w sprawach statystyki 
ruchu naturalnego ludności, wysyłaną do wiadz 
administracyjnych i urzędów statystycznych 
oraz inną korespondencję do władz państwo­
wych i samorządowych w poruczonym zakresie 
działania i na wezwanie tych władz — wysy­
łają urzędy parafjaln?. w listach zwykłych bez 
nalepiania znaczków pocztowych. ^

We wszystkich innych wypadkach obowią­
zuje opłata normalna.

Okólnik starostw kończy się zagrożeniem, 
że jeżeli władza lub urząd pod którego adresem 
nadeszła przesyłka listowa od władz lub iosty: 
tuewj kościelnych z napisem ..na wezwanie lirze 
do we" lub ..w wykonaniu ustawowego obowiąz­
ku 1-, .stwierdzi, że przesyłka ta winna była być 
przez nadawcę opłacona — nadawca będzie mu 
siał uiścić zwykłą opłatę taryfową w podwójnej 
wysokości.

Zarządzenie powyższe wywołało żywe ko­
mentarza z uwagi 11 a to. że kancelarje parafjal- 
no załatwiają szereg najrozmaitszych spraw na 
tzscz ins‘ytuovj rządowych czy samorządowych 
i że nawet rządy zaborcze uznawały tę prace, 
przyznając kancelarjom parafialnym zwolnienie 
od npłafc pocztowych.

Przed wymiarem podatku od lokali.
Zgłaszanie zmian lokatorów przez 

właścicieli domów.
Izba Skarbowa w Krakowie komunikuje: _
Zo względu na mający się rozpocząć w naj­

bliższym czasie wymiar podatku od lokali na 
rok 1934, Izba Skarbowa wzywa, właścicieli do­
mów w Krakowie, aby w terminie dni 8 min 
zgłosili we właściwych Urzędach Skarbowych 
wszystkie zmiany w osobach Ioka'orów, zaszłe 
w ciągu roku 1933.

W zgłoszeniach nałoży dokładnie oznaczyć 
lokal, którpgo zmiana dotyczy, czas zgaśnięcia 
dawnego i powstania nowego stosunku najmu, 
oraz podać imiona i nazwiska tak poprzednie­
go jak  i nowego lokatora.

W tym samym terminie należy zgłosić zmia­
ny powstałe wskutek połączenia iub podzielenia 
istniejących lokali, z 'dokładnem opisaniem Jo- 
knli. których zmiana, dotyczy i oznaczeniem 
czasu jej dokonania, oraz imion i nazwisk loka­
torów zajmujących te lokale.

Prolongata legitymacji kolejowych
dla emerytów.

Ministerstwo skarbu zarządziło, by w roku 
bieżącym legitymacje, kolejowe prolongowały i 
wydawały nowo te  Izby Skarbowe które a syg­
nują uposażenie emerytalne.

W tym ccln emeryci winni przesyłać swe le­
gitymacje bezpośrednio odnośnej Izbie S k a t o ­
wej o ile jest miejsce na dalszą prolongatę, zaś 
jeżeli legitymacja się skończyła, rui mży dołą­
czyć fotografję.

Dolar silnie zniżkuje,
Kraków 15 listopada. Xa dzi.-ieiszeai ze 

braniu giełdy krakow skie j nie zanotowano 
żadnych obrotów. Dolar 5.30— 5.40 zl —  
ł.mniyn 38.40— 28.70 — Szwajcaria 172.25

Wielki niesamowity obraz 
stępuje znana 
par* artystów:
legendzie błąkającej się między 

Akcja toczy sip

14 b m . rew e!łsc :jn e  a r c y d z ie ło .
w ytw órni . U N I T E D  — A R T I S T S *  IV głów nych rolach wy

.Scenariusz 
oparty na

tybiilcami, uprawiającymi trzcinę cukrową n> wyspach Haiti, 
w krainie t. 7w. „ży w y c ii  t r u p ó w 11 i stąd

Bela lu g słi **«ote B slta y

o tr eść  ultrn-eenzacyjaei przewyższa naw et takie obrazy jak ,,K Ft A X  K E N S T E I N “ i iune 
R FI h I IIP f)S! 1 - 0  szatański .morderca"1 stworzy! postać -dem ona" bez konkurencji 

L l u u u u ! N a d p r o g r a m  k o m e t J f a  d n u a k t ł t n n  i  „ M S l t i

Trzy wyświetlenia w duie p o w s z e d n i e  o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o godzinie 3 popołudniu.— Największa, najpiękniejsza i najlepiej ogrzana sala w K rak ow ie .

w Hissoanąi

Pod nazwą ..Espauiolista-' powstał w -ostatnich cza.-adi ruch faszystowski w republikańskiej 
Hiszpanji. Na czele tego mchu .stanął m. in. syn b. hiszpańskiego dyktatora Don Jose An- 

- toiiio Fiimo do Tl i re ra  (na ilustracji pierwszy z prawej strony).
r

S *

Projekty masowej produkcji małych domkow
SCENTRALIZOWANIE I ZNORMALIZOWANIE AKCJI BUDOWLANEJ.

Fundusz  P ra c y  przeznaczył na budowo: 
c two m ieszkaniowe w  1934/35 r. 12 milio- 
nów zł. Główny nacisk  ze strony' Funduszu  
P ra c y  położony będzie w przyszłym sezo­
nie budow lanym  na przysposobienie 

/  terenów budowlanych  
przez wykonanie  pomiarów, planów zabudo­
wania, ulic, sieci wodociągowo-kanalizacyj­
nej i elektrycznej, doprowadzenie łinij tram 
wujowych i au tobusow ych i t . d.

W  przyszłym sezonie akcja
budowy małych domków  

skoncentrow ana będzie w jednej specjalnej 
instytucji fachowej, która  obsługiwać bę­
dzie reflck tan ta  w zakresie wszystkich 
spraw  związanych z budową. W chodzi tu  
zarówno w grę w ybór  parceli, sporządzenie 
k o n tra k tu ,  w ykonanie  pomiaru, k a ta s t ru  i 
hipoteki, jak i zaprojektowanie  domu. opra­
cowanie kosztorysu  i planu sytuacyjnego, 
techniczne przeprowadzenie budowy, oraz 
jej k redytowanie . Insty tucja  ta  skoncentru­
je również w swych rękach całą gospodarkę 

państw owemt terenami, 
przeznaczonemi na rozbudowę.

Celem obniżenia kosztów budowy a k ­
cja ta oparta będzie, na masowej produkcji, 
oraz na zmechanizowaniu i znormalizowa­
niu. Szczególnie zalecony będzie system  
dostarczania domkow już golow ych, wzglęl 
dnie system budownictwa zbiorowego. K a ż ­
d y  domek k redy tow any  przez Fundusz I’ra 
cy, połączony będzie obowiązkowo 7. goapo 
darstwem ogrodowem, domowo-hodowla- 
nent. względnie z w arsztatem  pracy  rze­
mieślniczej.

Naogół insty tucja  u tworzona dla d ro­
bnego budownictwa, oparta  bęclzie głównie
0 kapita ł  publiczny i jakkolwiek funkcjono­
wać ma na zasadach handlowych, nie bę­
dzie obliczona na zysk i działać będzie pod 
ścisłą kontrolą czynnika publicznego. P re ­
liminarz budżetow y Funduszu  P racy  na  
r. 1934/35 przewiduje też na sporządzenie 
planów pomiarowych i regulacyjnych miast.
1 miljon złotych w granicach ogólnego kre 
dy tu  na budownictwo mieszkaniowe.

J a k  słychać, również nowoutworzony 
Fundusz Inw estycy jny  przeznaczyć ma 
większą . kw otę  na rl-robnc budownictwu 
mieszkaniowe.

do 1 73 — Berlin 2l2._-.i—— 1
W obrotach p ryw atnych  za znany, y 

w ciągu środy dalsza siina zniżka 
w alu ty  am ervk .nbkic i.  Iktnki kupował

o •>
a się 
km <11 
v do-

przedawr.ly zaś po 5.17 zi. 
ii rano po •>.!•(!. pożniei

i wreszcie, po gndzi-

n;ry po ■>■■>■>■
Punk Polski płac 
obniży! kurs  na 5. 
na.eh urzędowych na 5.32 zł. M 
pryw atnych  ruch ożywiony tak  w 
ż.y. jak w kupnie. Komunikacja 
krakow skich  z giełdą warszawską

o’1 ret a cli 
srnzeda 
lian  k ó w  

ka  u t v k a l a

w ciągu środy, gdyż z Powodu próbnych’ 
ataków' gazowych giełda ta była w małym 
stopniu czynna.

Londyn 15 listopada. Zniżka kursu do­
lara utrzym ywała się dziś w dalszym ciągu. 
W Londynie notowano dolara 5.23, w Zu­
rychu 3.11, w Paryżu 15.35 i w Amsterda­
mie 1.50. F im t  angielski notowany byt 
w Zurychu 16 55, w Paryżu 81.70 i w Am­
sterdamie 7.95.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa 15. 11. (1 elef. wl.). Giełda, 

dewiz: Gdańsk 173.30: ITolandja 359.10-— 
359.15: Londyn 28.53: Nowy Jo rk  5.35:
Nowy Jork  kabel 5.37: Paryż 31.87: Praga 
20.4-1-: Szwajcarja «.l 72.1-5: Wiochy 110.90.
Obroty średnie, tendencja niejednolita, bar­
dzo siaba dla dewizy na Nowy Jo rk . " r

Banknoty dolarowe w obrotach poza 
giełdowych 5 .42—5.10 — rubel zloty 9 — 
gram czystego złota 5.92. Dewizy na Ber­
lin w obrotach międzybankowych 212.50: 
marka niemiecka w obrotach prywatnych 
•211.25.

Papiery procentowe: Stabilizacyjna ->2- 
inwestycyjna 108: konwersyjna 49.

Akcje: Bank Polski 79.50 —  S taracho­
wice 9.50.

Tendencja dla pożyczek państwowych 
przeważnie utrzymania- —  obroty akcjam i 
małe.

— «o*------

Ceny zbóż chwiejne.
Krajowy rynek  zbożowy po dość d łu ­

gim okresie zacisza i spokoju, również 
zdradza jakby pewne wahania w stronę w y­
raźnej zniżki. Żyto wprawdzie stałe u t rz y ­
muje się na dawnym poziomie, zarówno na 
giełdzie warszawskiej, jak  • poznańskiej, ale 
inne zboża zaczynają spadać.

Porozumienie polsko-niemieckie w zakre 
sie żyta, którego zawarcia oczekiwano l a ­
da dzień, jakoś przeciąga się. a choćby na­
wet, stało się faktem dokonanym , wątpić  
należy, aby mogło wpłynąć na popraw ę cen 
żyta.

Inne zboża przedstawiają sie niepokoją­
co. Sprawozdania z naszych giełd charak­
teryzują wprawdzie sytuację  jako  spokojną 
w zakresie jęczmienia, na  giełdzie poznań­
skiej jako słaba, ale ceny od 3 tygodni to 
tu. to tam powoli się obniżają. Zniżkę tła-

ffiadjo. U fi.AS-Ifito h 5 .

CO DRUGI FARMER POSIADA  
RADJOAPARAT W AMERYCE. "

Bad jo jest w  Ameryce ogromnie popu­
larne. To też na drugiej półkuli ilość sta- 
cvj konkuru jących  ze sobą jest jak  na Sto­
sunki europejskie, olbrzymie. Ma to i swo­
je zie strony, w ytw arzając  w eterze am e­
rykańskim  chaos. Ciekawe dano s ta ty s ty cz ­
ne pocłają fachowe pisma radjowe amery- 

j kańskie . Ż cyfr tych  w ynika , iż jeszcze w r. 
! 1931 każdy  drugi farm er posiadał w  Atne-  
j iy o e  radioodbiornik. IV roku 1933 już tylko 
j co trzeci farm er by ł radiosłuchaczem. Od- 
j bił się tu ta j  k ryzys  i znaki ta k  chwalonej 
i k iedyś am erykańskie j prosperit-'- nad któ- 
: rej odbudową pracuje prezydent Tłnoscvelt.
1 Takie  samo zjawisko daje się zaobscr- 
• wować również i w  Polsce, k tó ra  jes t  k ra- 
; jem rolniczym. Ilość abonentów  radjowyeii 

jest. s tosunkowo bardzo mała w porównaniu 
z ogólną cyfrą słuchaczy. W ieśniak żyjący  
z roli, nie może sobie dzisiaj pozwolić' na 
radjo  wobec niskich cen płodów rolniczych. 
Koniec k ryzysu  bodzie równocześnie w Boi 
sc.c wielkim triumfem radjofonji na wyi poi 
sk i oj. k tórej mieszkańcy grcmjałnie wstępo­
wać będą w szeregi wielkiej rodziny rad jo ­
we j.

Programy stacyj rsrijowyefi.
Pią tek  17 listopada,

Kraków  (312.8). 7 Audycja poranna
z Warszawy: 11.2.7 Program  na dzień bie 
żący: 14.30 Transmisja z W arszawy: i 1.4-7 
Wiadomości bieżące: 11.57 yygiia.l czasu, 
hejnał z Wieży Marjackiej: 12.05 Transm i­
sja zc Lwowa: 12.30 Dziennik południowy 
i wiadomości meteorologiczne: 15.30 T ran s ­
misja z W:u sza wy; 15.40 K om unikaty  P. 
U. W. F.: 1.7.45 K om unikaty  L. <). P. P .;
15.55 P łyty: 10.10 Transm isja  z W arszawy: 
10.40 Ddezyt . .Jak  wzbogacić Podhale?":
10.55 Transmisja z W arszawy: 17.50 ..10 
m inut o teatrze'*: 18 Transmisja z W arsza ­
wy; 19 Progrnjn na dzień następny: 19.05 
Rozmaitości, kom unika ty : 19.20 W eekend 
(dokąd jechać  w święto?): 19.25 Transm i­
sja z W arszawy: 22.40 P ły ty . W przerwie 
około godz. 23 wiadomości meteorologicz­
ne z W arszawy.

Lwów (380-7). G. 15.45 Lwowska k ro ­
nika harcerska: 10.40 ..Wśród książek". 

W arszawa (1111.8). G. 7 Sygnał czasu
i pieśń „K iedy  ranne w sta ją  zorze"; 7.05 
G im nastyka; 7.20 P ły ty ;  7.35 Dziennik po ­
ranny: 7.40 P ły ty : 7.52 Chwilka gospodar­
s tw a domowego: 7.55 Program na dzień
bieżący; 11.30 Przegląd prasy: 11.40 Wia­
domości o eksporcie: 11.50 ..Życie a r ty ­
styczne stolicy": 11.57 Sygnał czasu, he j­
nał: 12.05 Transmisja, zo Lwowa; 12.30 
Dziennik południowy; 12.35 Wiadomości 
meteorologiczne: 12.38 Dalszy ciąg transm i­
sji ze Lwowa: 15.30 Wiadomości gospodar 
cze; 15.40 Kom. Frz. W ych. Fiz.; 15.47 
Kronika harcerska: 15.50 Chwilka morska, 
i kolonjałna: 15.55 P łyty: 16.10 Duety  ope 
retkowe; 16.40 ..Przegląd w ydaw niczy"; 
16.55 IT-gi koncert z cyklu ..Muzyka, sło 
w iauska". poświęcony twórczości kom pozy­
torów bułgarsk ich ; 18 Odczyt p. t. ...Two­
rzenie się władz państwowych po o d z y sk a ­
niu niepodległości"; 18.20 Transmisja z k a ­
baretu łiteracko-artystycznego ..Feiuiua": 
19 Program  na dzień następny; 19.05 R n- 
zina-itości; 19.20 D okąd  jechać w święto?. 
19.25 Feljeton ak tua lny :  19.40 W iadomości 
sportowe: 19.47 Dziennik wieczorny; 20
Pog. muz.; 20.15 K oncert  symfoniczny 
W  przerwie o godz. 21 ..Sylwety Akadenu 
ków  L ite ra tu ry" .  ..VIIL W incenty  Rzy­
mowski": 22.10 Zapomniane przeboje z płyt 
gramofonowych: 23 W iadomości m eteoro­
logiczne i komun, policyjny; 23.05 P ły ty .

Katowice (408.7). G. 17.50 Pogadanka  
z działu ..Ogrodnik śląski": 19.10 ..Boga­
ctw a naturalne k ra jów  skandynaw sk ich" ;  
23 Skrzynka pocztow a W' języku francu­
skim.

«*»»■

Od Administracji.
Fr*y inmaiwiaHhi p«J®dyneiy«h 
eg ie m p la rz y  „G te«« Narodu*4 
nale£y rd irn oeieśn ie  nad«sł&ć 
25 gr. ** k a id y  nu m er dzlea  
alka i ep ła t*  poestew ą 10 gr. 

od e g ie m p la n a .

ką zanotować należy dla  Pszenicy w W a r­
szawie i Poznaniu, dla jęczmienia i ow sa  — 
w Poznaniu. ,
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Lekarze a warszawska Kasa Chorych.
Warszawa, 15. 11. (Telef. wł.) Między w ar­

szaw ską 'R asą  Chorych a  zrzeszeniem lekarzy 
kasowych toczą się pertraktacje o nową umowę 
zbiorową. Za podstawę do dyskusji przyjęto 
projekt Naczelnej Izby Lekarskiej, według- k tó­
rego lekarze otrzymywać mają wynagrodzenie 
procentowe w zależności od wpływów osiągnię­
tych przez Kasę. Wynagrodzenie to  byłoby 
wypłacane po zamknięciach rachunkowych każ­
dego miesiąca. Rozdziałem sum, otrzymanych 
z Kasy Chorych, zajmowaliby się sami lekarze 
według ustalonego przez siebie cennika. Podo­
imy system wynagrodzeń lekarzy wprowadziła 
już Kasa Chorych w Poznaniu, której lekarze 
ot-zymują 27 proc. miesięcznego wpływu tej 
kasy. Proponowany przez Naczelną Izbę Lekar­
ską system wynagrodzenia procentowego spot­
kał się ze sprzeciwem lekarzy warszawskich 
głównie dlatego, że wprowadza ruchomą skalę 
płac, zależną, od wpływu, osiąganego przez K a  
sę Chorych. Pertraktacje między Kasą Chorych 
a. zrzeszeniem lekarzy toczą s i ę ’narazić opie­
szale, ponieważ ostateczny termin zawarcia li­
niowy przypada dopiero na 31 grudnia, b. r.

PRZEMYT ZAPALNICZEK Z NIEMIEC.
Warszawa, 15. 11. (Te.h-f. wl.) Władze skar- 

bowie stwierdziły, że dwie fabryki niemieckie 
zajmowały się produkcją zapalniczek specjalnie 
id?a przemytu do Polski. W celu zmylenia na­
szych' władz skarbowyeli umieszczały one na 
zapalniczkach stylizowany ornament, przypomi­
nający do złudzenia, polski znak probierczy w 
postaci godła państwowego.

UROCZYSTOŚĆ RELIGIJNA  
W  PRZECZYCY.

Tarnów. ('PAT.). W Ih-zeczycy . kolo P i l ­
zna odbyła się koronac ja  figury Matki Bo­
skiej. A ktu  koronacyjnego  dokonał ks. bi­
s k u p  ordynarjusz L i-owski z Tarnow a, k tó ­
ry  wygłosił do zebranych podniosłe przemó­
wienie. W  uroczystości wzięły udział tłumy 
w iem reh .

H o a s u n  ' Z p cip i w a  p i c i u  p i w a
z w r a c a j c i e  baczną , u u ta & ę  jrcryz b a rd z o  c z ę  
sto sp rzed a ją  tO arn b e z w a rto śc io w e  i  z te p i w a  
w  te/ s a m e j c e n ie  co p i u / a  z n a n y c h  b ro w a ró w

okresy  
m iczny ,

Rzym 15. 11. (PAT.). Prem jer Mussoli- 
ni w ygłosił  wielkie przemówienie na posie­
dzeniu rad y  narodow ej korporacyj. Musso- 
liui p rzedstawił n a  wstępie głów ne lin.je 

rozwoju kapitalizmu. Należy rozróżnić trzy  
h istorji kapitalizmu: okres dyna-

okres statyczny i okres upadku. 
W  trakcie  pierwszego, okresu, ciągnącego 
się ed  1880 r. do 1870. państw o przestrze­
gało zasady, żc obce mu są zagadnienia  
ekonomiczne. Dzisiaj niema takiej dziedzi­
ny  gospodarczej, w którą  państw o nie mu­
siałoby wglądnąć. G dybyśm y się chcieli 
poddać tomu kapitalizmowi w jego obecnej 
sytuacji, doszlibyśniy z konieczności do ka­
pitalizmu państw ow ego, k tó ry  jes t  niczem 
innem. jak  socjalizmem państwowym . To 
właśnie stanowi k ryzys  system u kap ita li­
s tycznego  w  jego 'znaczeniu światowem. 
My jednak , jako  Włosi i jako  E uropejczy­
cy. p rzeżyw am y ponadto  kryzy? specjalny. 
Istnieje bowiem kryzys  typu europejskiego. 
Europa przestała być’ kontynentem , kieru­
jącym cyw ilizacją ludzką. Obecnie z tam ­
tej s trony  A tlan tyku  rozwinął sio wielki 
obóz kapita lis tyczny, na Dalekim W scho­
dzie Japouja. po wejściu w k o n ta k t  z E u ro ­
pą poprzez wojnę 1305 roku zbliża się wie! 
kiemi krokam i ku zachodowi. Europa ma 
jeszcze możność usiłować na nowo wziąć

.w  swe ręce ster cywilizacji świata pod wa- 
, runkiem, ż.e osiągnięte będzie przez nią pe-

Warszawa, 15. 11. (Telef. wł.) Na tle wy- wne minimum jedności politycznej. To po­
borów gromadzkich we wsi Wilczków w powie-j rozumienie polityczne E uropy  nie będzie się 
cif łęczyckim aresztowano 8 członków Stron.  ̂mogło urzeczywistnić, o ile uprzednio nic
Ludowego a we wsi Godów pow. łukowskie-, zostanie napraw ionych  wiele niesprawiedU-
go 5. |w ości(?).  Znajdujem y sio w  punkcie nic-

Warszawa, 15. 11. (Tclef. wł.) Skarb pań­
stwa zachował w rezewie blisko 53 mil jon ów 
złota skutkiem wstrzymania wpłaty wojunego

zmiornie poważnym w ytworzonej sytuacji. 
Litra Nnrorlów u trac iła  wszystko, er mogło 
jej n ad a w a ć ' '  jakiekolw iek ‘ żn JgzffnićĄIBIk 

długu polskiego wobec Stanów Zjednoczonych.j fvczne i rolę historyczną. W Lidze niema
Rosji, Stanów Zjednoczonych. Japonji i Nie-orw»-

k o n f is k a t a  m a j ą t k u  h it l e r o w c ó w .
Wiedeń, 15 listopada. Prezydjura policji wie­

deńskiej zarządziło dziś konfiskatę całego ma­
jątku narodowo-socjalistycznego zjednoczenia 
prasowego okręgu wiedeńskiego łącznie z calem 
urządzeniem wydawnictw wszystkich hitlerow­
skich dzienników i czasopism.

CO 2 GODZINY NA POLICJI.
Wiedeń, 15 listopada. Wobec wzmagające­

go się teroru hitlerowskiego w Tyrolu, staro­
sta Kitzbuehel wydał zarządzenie, wedle k tó­
rego wszyscy znani władzom narodowi socjali­
ści w Kitzbuehel i St.r Johann codziennie mię­
dzy godz. 13 a 22 mają się co dwie godziny 
zgłaszać na policji

fT o  x a m f t n i < ? c i i i  f t r o n i l i l .  
Geopolityczne problemy Ukrainy.

Dziś, we czwartek, 16 bm. o 7-ej odbędzie 
"się w Nauk. Instytucie Katolickim (Pijarska 7) 

drugi wykład z cyklu zorganizowanego przez 
Katol. Zw. Pol. Przyjaciół Pokoju. Wykład pod 
tytułem ,, Geopolityczne problemy Ukrainy ' 1 
wygłosi dr. Wł. Kubijowicz, doc. Untw.
Po referacie dyskusja. Wstęp bezpłatny.

Jag.

C«lem uregmfowanfft nakładu 
prasiwy ® jak najrychlejsze nre- 
gnlawanie prannm araty.

miec. Loearno  niema nic wspólnego z roz­
brojeniem. Robiono ostatnio wielka eiszę 
dokoła pak tu  4-reeli. Nikt. o tym pakcie nie 
mówił, jednak  wszyscy o nim myśleli.

Z tego też względu jesteśm y gotow i 
podjąć na nowo inicjatyw ę i przyspieszyć 
powstanie sytuacji, która logicznie i z na­
tury rzeczy musi dojrzeć.

W łochy  nie są kra jem  kapita lis tycznym  
w ohecnern znaczeniu tego słowa. śą. i win­
n y  pozostać państw em  o gospodarstw ie mie 
sza nem z silnem rolnictwem, k tó re  jest. pod­
stawą'" w szystkiego, zdrowym pr/icjnyslcrn 
średnim i małym, z bankowością, k tó ra  nie 
ma .nic wspólnego ze spekulacja z Handlom, 
k tó ry b y  w ypełniał  swe zadania. Polegające I w  określonym momencie historji. k iedy  dwa 
n a  szybikiem dostarczeniu  tow arów  spożyw j zjawiska współistniejące: kapitalizm i socja

żadnej przeszkody, aby korporacje Posia­
d a ły  pewne zadania  doradcze.

Już  i obecnie w w ypadku , g d y  rząd z a ­
mierza powziąć pewne postanowienia o 
szerszeni znaczenin. odwołuje się do zain­
teresowanych. G dyby to w  przyszłości mia­
ło stać się obowiązujące dla pewnych za­
gadnień  określonych, premjor nie widziałby 
nic w tem złego, gdyż w szystko to. co zbli­
ża obywateli do państwa, związuje obyw a­
teli z m aszyną państw ow ą. Wszelako pu n k ­
tem, k tó ry  najbardziej porusza, to  zagadnie­
nie, to punk i,  k tó ry  mówi o nadaniu  ra­
dzie narodowej korporacyj władzy jjraw o- 
dawczej. Ktoś uprzedzając  rozwćd w w iaJ-  
ków  mówił o końcu  izby poselskiej. Izba 
obecna -wobec up ływ u  jej kadencji,  ma być 
rozwiązana. Ponieważ jed n ak  niema czasu 
n a '  stwarzanie  nowych insty tucyj ko rpo ra ­
cyjnych. now a izba w ybrana  zostanie w e ­
d ług tych samych zasad, co w  roku 1929. 
Je d n a k  izba poselska z pewnego punktu  
widzenia będzie musiała zdecydować 
sama o swym losie. Rozumie się samo pzcz 
się. że rada narodowa korporacyj zastępuje 
całkow icie obecną izbę poselską, która  
w  gruncie rzeczy jest anachronizmem naw et 
jeżeli chodzi o jej nazwę. Ofl chwili, w k tó ­
rej unicestwiliśmy wiolopartyjnośc izby po ­
selskiej. s traciła  g łńw iir  motyw, dla k tó re ­
go została  stworzona. W szystko to nastąpi 
w bliskiej przyszłości. My bowiem nie spie­
szymy. sie.

Gdy w  styczniu 1928 roku stworzona 
została W ie lka  R ad a  Faszystow ska, pe­
wnym  powierzchownym obserwatorom m o­
gło sie zdaw ać jedynie, że stworzono jakąś 
nową instytucje . Otóż nie. Tego dnia po­
chowano liberalizm parlamentarny. Obecnie 

1 i chowam y liberalizm ekonomiczny. 
Korporacjo  odegra ją  n a  terenie ekonomicz­
ny m  tę  sam ą rolę. ja k ą  m iała  rada  i mili­
cja n a  terenie politycznym. K oniora  ty wizm 
jes t  ekonomicznie zdyscyplinowany, a 
w  konsekwencji kontro low any, nie można 
bowiem wyobrazić sobie dyscypliny, k tó ra  
nie b y łab y  kontrolow ana. Mnssolini podkre­
ślił w  dalszym ciągu fa k t  sym ptom atyczny.
4e

upadek kapitalizmu zbiega się 
z upadkiem socjalizmu.

W szystkie  partje  socjalistyczne Europy  roz 
ypa ły  się w  proch. Oczywiście oba te zja­

w iska  nie są z sobą związane pod wzglę­
dem  ściśle logicznym, wszlaikże istnieją mie­
dzy  niemi zbieżności historyczne. Oto d la­
czego gospodarka  ko rp o racy jn a  zjawia sic

com. Co do ko rporacy j .  to  celem ich jest 
rozwłćłj bogactw a, politycznej i dobrobytu 
ludu włoskiego. Powyższe trzy  elementy wa 
runku ją  się wzajemnie. Mnssolini nie widzi

lizm dały juz to, co m ogły dać. Po jednej 
■zarówno, jak  i po drugie" stronie dziedzi­
czymy
n eg o .

to, co m iały one y  sobie żywot-

Proces o podpalenie Reichstagu
Rerlin, 15 listopada. Jako pierwszy świadek 

w procesie o podpalenie Reichstagu zeznawał 
dawny komunistyczny poseł do sejmu pruskie­
go Kerff, doprowadzony z obozu koncentracyj­
nego w Sonnenbcrgn.

Kerff oświadcza, żc Lubbego nigdy w życiu 
nie spotkał.

Następnie zeznaje niejaka Ryschkowska, któ 
ra przedtem utrzymywała, żo w lecie 1932 mie-

Od czwartku, 9 b. m,w kinoteatrze „ S Z T U K A <(
Przepyszna uczta  hum oru, w erw y, p iosenki i flirtu! — D ow cip! Pikanterja!

N H Z N A J 0 N  \  l  P I W O N I I
kom edja. pełna pom ysłow ych  efektów  i areyciekaw ych przygód. W esołe i b ez­
troskie m iłostk i! Przegląd najp iękn iejszych  kobiet w b asen ie  p ływ ack im ! — 
K apitalne scen y  n a .d an cin gu ! N ieb yw ałe sensacje podczas m aratonu tańca!

W  głów nych ro la ch : przepiękna artystka o n ieporów nanym  w dzięku S A L L Y  
E IL E R S  oraz sym p atyczn y , przem iły  w  sw em  junactw ie J A M E S  L'
To arcydzieło lek k iego  w e s o ł e g o  n a s t r o j u  w ycyzelow ał s ły n n y  reżyser  
 RAOUL W A L S H  twórca pierw szorzędnych arcydzieł św iatow ych . - J

szkał u niej Popow. Obecnie skonfrontowana 
z Popowem oświadcza, że nie jest to ten oso­
bnik, który u niej mieszkał. Pio rwo i nie poka­
zano jej tylko fotograf,ję, w której widziała zna­
czne podobieństwo z osobnikiem wchodzącym 
w  rachubę.

Powieściopjsarz Rossner z Pragi zeznaje, żc 
w roku 1932 był z Dymitrowom: kilka razy*w lo 
kalu Rayerńhof w Berlinie. Van der Lubbego, 
anj Popowa nie zna. Skonfrontowano Rossncra 
z kelnerem Helmerom celem ustalenia, czy nie 
zachodzi pomykła, że Tlelmer wziął Rosnera za 
Lubbego. Helmer utrzymuje, ż.e pomyłka jest 
wykluczona.

Dymitrow zwraca świadkowi uwago, iż w 
maju i czerwcu nie był wogóle w Niemczech. 
Helmer mimo to podtrzymuje poprzednie zezna­
nia, iż także w tych miesiącach bywał Dymi­
trow w Bayemhofie.

Dymitrow zarziu-a świadkowi szereg sprzoez 
nośel i prosi o sprawdzenie zeznań świadka ze 
stenogramu. *

Przewodniczący zwraca mu uwagę, że o k r a ­
cza w kompetencje obrońcy.

Dymitrow oświadcza, że mnei Me sam bro­
nić i’ prosi O zwolnienie go z pod opieki wyzna­
czonego mu obrońcy, który działa tylko na je­
go szkodę (!), gdyż żądano przez niego stenogra

l

my oddaje mu dyspozycji wedle swego uzna 
nia.

Adw. Teichert oświadcza, że stenogramy 
przedkłada Dymitrowi dopiero, gdy je sam prze', 
stiidjujo, ponieważ jako obrońca z urzędu n u t ' 
także obowiązki wobec Popowa i  Tanewa, „któ 
rzy zresztą, nie zgadzają się z agitacyjną obro-' 
ną Dymitrowa'4. .

Następnie zeznaje dawny poeeł komunie ty ̂  ' 
ny do Reichstagu dr. Neubauer. Oświadcza on, 
że Dymitrowa zobaczył pierwszy raz w  życiu 
dopiero na rozprawie obecnego procesu.

Jako świadek zeznaje dalej lekarka sowiec­
ka z Leningradu, dr. Lissiezewa. Oświadcza 
ona, że Popowa zna jeszcze jako studenta g i - ' 
mnazjalnego. W lecie 1932 była lekarką w  sa- [ 
natorjum Suirk-su na Krymie i tam opiekowała 
się Popowem i jego ż-oną. Przebywali oni w  
Suuk-su ocl 3 sierpnia do 13 września 1932 r . , ! 
poczem wyjechali do Moskwy. Świadek weka- 
żuje, że daty te łatwo można stwierdzić oficjał 
nie.

Jako dalszy świadek zeznawmł dawny funk- 
rjonarjusz w domu Karola Liebkneehta, Bern­
stein, doprowadzony na rozprawą z obozu kon­
centracyjnego celem ustalenia, czy nie zachodzi 
pomyłka miedzy nim a Tanewem. Bernstein.' 
.stwierdza, żc parę razy bywał w Reichstagu 
służbowo. Ostatni raz był 2J lutego. Był wtedy 
ubrany w czarny, bardzo długi płaszcz. Sekre­
tarz frakcji hitlerowskiej w Reiehetagui major 
w rezerwie Weberstedt zeznał swego czasu, że 
w dniu 24 lutego widział w Reichstagu Tanewa 
i podał, iż był on ubrany w długi, czarny 
płaszcz.

Weberstedt skonfrontowany z Tanewem 
oświadczył, że nie myli się i że poznaje w Ta- 
newie tego osobnika, którego widział w Reichs­
tagu. Konfrontacja dzisiejsza Bernsteina z Ta­
newem wykazała niezbicie, że oficer, który tak  
butnie utrzymywał, że się nie myli, tym razem 
się pomylił, gdyż widział raktyeznie Bernsteina 
a nie Tanewa.

Jako  ostatni świadek zeznawała Bulgarka 
Czikalikowa. narzeczona Tanewa. Oświadcza 
ona, że od listopada 1931 do stycznia 1932 r. 
mieszkała razem z Tanewem w Filipopolu a  od 
stycznia do 21 września 1932 w Sofjl. Później 
Tanew wyjechał do Rosji.

Na tem rozprawę odroczono do piątku. Za­
mykając dzisiejsze posiedzenie przewodniczący, 
oświadczył, że w piątek, a o ile zajdzie potrze 
ba jeszcze w sobotę będzie się rozprawa to­
czyć w Berlinie, jednakże w następnym tygod­
niu rozprawa będzie już prowadzona w Lipsku.

  oo---------

Oyr. Rhode będzie aresztowany.
K atowice. (PAT.). Prokurator sądu okrę 

gow ego w  K atowicach dr. Tokarski w ydał 
dziś nakaz aresztowania dyrektora koncer­
nu „W spólnota Interesów1" p. Rhode.

NOWE UKŁADY MIĘDZYNARODOWE.
W arszawa 15. 11. (Telef. wł.). Rząd 

zgłosić ma do Sejmu kilkanaście  uk ładów  
m iędzynarodowych, k tó re  w y m ag a ją  r a ty ­
fikacji przez ciała, ustaw odaw cze. W śród 
tych  uk ładów  znajdują  się m. in. t r a k ta ty  
z Czechosłowacją, Hołandją. P onad to  do 
ciał ustaw odaw czych  skierowane b ędą  nie­
k tó re  p ro jek ty  ustaw , Jktóre nie zosta ły  o- 
głoszone w  drodze dekretów , oraz p ro jek ty  
opracowywane obecnie przez ministerstwa. 
M. in. p rzygo tow any  jes t  projekt ustaw y o 
postępowaniu przy wywłaszczaniu ze wzglę  
du na użyteczność publiczną i w yższy inte 
res państwowy. P ro je k t  tern przewiduje je ­
dnolite norm y postępow ania  na  całym ob­
szarze państwa.

„HORST WESSEL" ZATONĄŁ’.
Warszawa, 15. 11. (Telef. wł.). Agencja 

„Iskra" skomunikowała się z kpt. Borkowskim, 
który przybił o godz. 11 na  redę do Kopenhagi 
i otrzymała następujące informacje w sprawie 
uratowania załogi parowca „Horst Wessel":

Po wyratowaniu załogi okrętu „Horst Wes- 
s.el" kpt. Borkowski płynął do Friedrichshaven. 
Tymczasem zapanowała ciemność. Marynarze 
polscy trwali nadal na swoim posterunku na 
statku „Horst Wessel". W pobliżu Skagerraku 
okręt wszedł w obręb bardzo wzburzonego mo­
rza. Około godz. 22 pierwszy oficer statku „Ko* 
śckrszko", pełniący służbę na parowcu niemiec­
kim. zaczął dawać rakietami sygnał niebezpie­
czeństwa. ..Kościuszko" zatrzymał swój bieg. 
Okazało się, żc statek „Horst Wessel" zanurzył 
się do maksymalnie dopuszczalnej linji. Wobec 
tego kpt. Borkowski polecił polskiej załodze pa­
rowca niemieckiego powrócić na pokład statku 
„Kościuszko". W pewnej chwili miotająca obu 
okrętami fala przerwała linę holowniczą. Oficer 
i czterej marynarze z trudem wrócili na pokład1 
„Kościuszki". Nieprzenikniona ciemność nie po 
zwalała dokładnie stwierdzić chwili zatonięci? 
statku, jakkolwiek fakt ten nie u lega-wątpi, 
wośei. „Kościuszko" przybije do Gdyni już 16 
bm. w godzinach popołudniowych.

Paryż, 15 IDtopada. Lindbergh przybył dziś 
z małżonką do Lizbony, witany przez przedsta­
wicieli władz.

*
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Dziw na p r z y g o d a
Teofrasta Lefebre.
p rzek ład  Br. ,T. F a lka .

Od tej chwili d e te k ty w  śledzi! i o b s e r ­
w ow ał Serg iusza  A ssanow a. Czul. że m ło ­
dzien iec  n ap ro w ad z i  go na jak iś  ślad. 
Czyżby A ssanow  w m ieszany  byl w z b ro d ­
n ię  przy ulicy B lan ch e?  Nic na  to nie w sk a ­
zywało. To ty lko było pew nem . że cudzo­
ziemiec znał ofiarę i że miai powody, aby 
nie p rzyznaw ać sie do tej znajomości. 
Ldaczegożby milczał, gdyby" nie by] p rze ­
konany . że p rzy zn an ie  sic do niej może 
go sk om prom itow ać?  L au trec  żywił s łu ­
szna nadzie ję ,  że przyszłość okaże.

Pozostaw im y de tek tyw a  w jego w ę­
d ró w k ach  i space rach  na tropi*' 5 
A ssanow a. k tó re m u  towarzyszy] zdało 
/. dom u do kaw iarn i ,  z kaw ia rn i  do tea tru  
itd Bądź co bądź. je d n a k  s tw ierdził on 
jeden  fak t godny uwagi. Pew nego  dnia  
Rosjanin, oglądnąw szy  sie k i lk ak ro tn ie ,  
aby się ■ p rzekonać , czy go ktoś nie ś le ­
dzi — sk ie row ał swe k rok i  na ulico Cho- 
vreuil.  L au trec  u jrza ł,  żc m łodzien iec  
w.-zedl do s ta re j  kam ien icy  o wyglądzie 
n iesam ow itym , k tó re j  okna zasłon ię te  były 
s lo ram i. B ram a zam knę ła  się za nim. s k o ­
ro tylko wszedł.

D e tek tyw  spędził k*lka godzin na straży  
domostwa- Zauważył, że weszło do niego  
jeszcze k i lka  osób z femi samom i ozua-

.WWrJWKBBI

karni ostrożności. Po tem  u l iczka  stała się 
znowu pu s ta  i bez  życia. ■ ' ,

O wpół do p ie rw sze j  L a u tre c  u jrza ł,  
że  ta jem niczy  goście  opuszczają dom po 
je d n em u . Naliczył ich osiem nastu .

S erg iusz  A ssanow  wyszedł dop ie ro  
o p ie rw sze j  i m szy ł  p rosto  do domu.

N as tępnego  dn ia  L au trec  udał się na 
ulice C hevrcu il .  W szed ł  do t rzec io rzęd n e j  
k a w ia re n k i  i zapyta! o jej właściciela.

— Pyta  m n ie  pan  o k am ien icę  pod 
n u m erem  3-cim? — rzekł właściciel k a ­
w ia ren k i .  — .Test to dom od dłuższego 
czasu n ie  zam ieszka ły ;  mówią jednak ,  że 
dzieją się w nim rzeczy n iesam ow ite . Od

R O ZD ZIA Ł V.

Tajem niczy dom.

Nadszedł pon iedz ia łek  i L au trec  po s ta ­
nowił sp róbow ać  szczęścia. .

Na k ilka  dn i  nap rzód  zrobił odcisk 
zam ka b ram y  dom u przy  ulicy C hevreu il  
i kazał przygotować klucz, k tó ry  zabra ł  
ze sobą w raz  z szereg iem  narzędz i zło­
dzie jsk ich . jak  wytrychów, p i łek  i d łub

O p ią te j  p o po łudn iu  p rzekonaw szy  sie. 
że nikt go nie szpieguie, wsadz.il klucz 
do zanika i otworzył b ram o. P on iew aż  
z eb ran ia  pon iedz ia łkow e  rozpoczynały  się 
dop iero  o godzinie  dzi.ewa.lei. mial sporo

czasu do czasu nocną pora  wchodzą d o 'c z e ^ u  na d o k o n an ie  oględzin domostwa, 
n iego p anow ie  e legancko  u b ran i ,  k tórzy | D etek tyw  znalazł się n a jp ie rw  w dlu- 
ro b ią  w rażen ie  osób  ukryw ających  się. C o jp m j  sieni. W ychodziło  na nią k i lka  drzwi, 
ich sp row adza  do tego do m u ?  

1..
Nie w ie m . ; k tó re  bvl\ zam kn ię to  na klucz. L au trec  

Ale. j a k  mi mówili sąsiedzi.  słychać wów- i o tw or/y l jo p rzy  pomocy w ytrycha, 
czas jak ie ś  jęk i  i na rzek an ia ,  innym  razem  j W szedł do b ru d n eg o  pokoju , w którym 

ergu jsza  J p rzychodzą  tam  i kob ie ty  z tw arzą  zaslo- j znajdował się ty lko stół pokry ty  zielonym 
n ię ia  g ru b a  w oalką  . .  • T ak  jest, p o w ta - ! suknem  i sze reg  stoików. Po lem  oglądnął 
r z a m . . .  Dzieją sie tam r z e c z y . . .  rzeczy, j i da lsze  pokoje  rów nie  sk ro m n ie  um eblo-

—  J a k ie  rzeczy?
— Nie mogę nie pew nego  powiedzieć. 

Ale sa ludzie, k tó rzy  uważają, że o d b y ­
wają się  tani z e b ran ia  sp iskow ych. To 
wszystko co wiem.

— A k iedy  odbyw ają  sie te z e b ra n ia ?
— W  nocy z p o n iedz ia łku  n a  wtorek- 

Czasami w e czw artk i,  a le  n ie  z a w s z e . . .
L a u tre c  wych\Td lam pko  wina i 'w y ­

szedł na  ulicę. Pow zią ł plan. P ostanow ił  
za w sze lka  ceno dostać  sio rlo ta je m n i­
czego dom u  i dowiedzieć się. co się tam 
dzieje.

i
want'. Byl to istny lab irynt, sh ladajacy  
się z m ieszkań , k tó re  tchnęły pustką  
i sm utk iem . Pow ietrze  w nich było duszne  
i stechlo. a ściany ociekały  wilgocią.

L a u tre c  wszedł na p ie rw sze  p ię tro  
i otworzył drzwi do dużego pokoju, k tó ry  
wyglądał, jak  sala n rzy jeć  i um eb low any  
był z przepychem . W ie lk ie  stoły, p o k ry te  
wscliodniemi tkanoiam*. dywany, k rze- la .  
w span ia le  obrazy  Ud. Na d ru g iem  pię trze  
byl sze reg  małych pokoików.

L au trec  oglądnął w szystkie  pokoje , aby
poznać jaki jest rozkład  m ieszkań na - 1

łym budynku i znaleśc miejsce, gdzieby 
s ię  mógł ukryć i skądby mógł widzieć

Pod tym  w zględem b u d y n e k  był jed y ­
nym  w  swoim ro dza ju  i zaw ie ra ł  dzięki 
sw em u rz a d k ie m u  stylowi, licznym kątom, 
niszom, k o ry ta rzom  i pokoikom  szereg  od­
pow iednich  k ry jów ek .

Z resz tą  znaczna  ilość zasłon i ciężkich 
f i r a n e k  u ła tw ia ły  u k ryc ie  się w wysokim 
s topniu .

W istocic, dom rob ił  w rażen ie  starego, 
opuszczonego zam ku.

Ukończywszy oględziny, L au trec  cze­
ka ł  c ierpliw ie. S tanął na  schodach, tak, 
aby w stosow nej chwili mógł cofnąć się 
i uk ryć  względnie , aby mieć na oku oso­
by, k tó re  w e jdą  do opuszczonego domu.

O wpół do dziew iąte j  usłyszał, żc b r a ­
ma otworzyła się. J a k iś  mężczyzna wszedł 
po schodach na  p ie rw sze  p ię tro  do w ie l­
k ie j  sali przyjęć. Za chwilę  zapłonęły  
świece w w spania łych  kande lab rach .

B ram a otworzyła  się po raz  drugi- — 
W eszło trze*h mężczyzn, którzy, jak  ich 
p o p rzedn ik ,  przeszli do sali na pierwszem  
piętrze .

Za nimi przybyło  jeszcze k i lka  osób, 
a potem znowu kilko, w ich liczbie 
kobiet.

T rw a ło  to przez, godzinę. Lautrec. s to ­
jący na schodach, k tó re  wiodły na d rug ie  
p ię tro ,  zeszedł na palcach na dób J e d n e  
z. drzwi, wiodące do w ielk ie j  sali. były 
uchylone. U kry łv  w cieniu, d e tek tyw  mógł 
zobaczyć, co dzieje  sie wewnątrz .

/PaW y <•].’.£■ nnstąpi.)

parę

Księgarnia K r a k o w s k a  Kraków,
ul. św . Krzyża 13

p oleca  z ostatn ich  now ości 

Adamski W . X . W y c h o w a n ie  p ań s tw o w e
Bochenek J. X. Dr. C h ry s tu s  w parafii .  C zy tank i o życiu parafja lnem  
Bojułka Br. X. Czy Go z n a sz ?  N auk i o Bogu 

•Borowy P. Sąd g rzeszn ik a  sam  n a d  sobą 
Givardi L. X. P od ręczn ik  Akcji Katolickiej (Zasady)
Deptuła W. A kcja  Katolicka a o rgan izac je  kościelne. (K.A.K. NT. 20)
K arasiew icz W. X W  tro sce  o młode, poko len ie
M arja  Augustyna S. Lilja P re m o n s tra tu .  Ż yc io rys  Bł. B ron is ław y
Sm ółka J. X. Pedologja  t
T o w arzy s tw o  św. W in cen teg o  a Pau lo  „
W eiser Fr. P ię tn a s to le tn i  p o d ró żn ik
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W y s y łk a  o d w ro tna  po doliczeniu kosz tów  p rzesy łk i .

Wszelkie artykuły - 1" * - ,  ,klal1J sooźywczego. w in , wódek i delikat tesów  —  oraz owoce kra jow e i za ­
graniczne w w i e l k i m  w y b o r z e

poieea po przystępnych cenach

Kazim ierz Bartoszewski
M P '.TT, .

Kraków, F lorjańska  49 .
Codziennie ś w i e ż e  m a s ł o  d w o r s k i e  i deserowe.

irorcMd damskie najnowsze wzoru 
leM portfele, pugi­
laresu. papieroś­

nice, z nafiepszuctf shdreh -  starannie wykończone 
1 lanie. -  Raitihl do fotogram , lusfra toaletowe, papie­

ru  szaciiu -  kartu  «*o gru
poleca

S T A N I S Ł A W  R A B
Kraków , ulica Sławkowska 4.

nem

F1SHARM0NJIIM
1-118 szkół. kościo łów  
i pryw otn ie i  5-tatnią 
gw arancją od 480 Zł. 
na dogodnych w arun­
kach zapłaty, dosfarcza
F a b ry k a t organ ów  

i f ls h a r m o n j i
J u l]u s x  G u n a
Kraków, Pułaskiego 14.
P rzyjm ujem y w szelką  
reperację. Kosztory*y 

i cenniki darmo. —

inteligentna
panna lat 20 rzym-kat. 
z ukończoną m aturą po­
szukuje posady biurowej 
lub  w  sk lepie, skrom ne  
wym agania. Łask. Zgłosz. 
do Adm inistracji . Głosu 
„Narodu” pod Su m ienna”

P o f l i W ą c  p r z e m y s ł  k r a jo w y ,  p r z y c h o d z ic ie  z p o m o c ą  b e z r o b o t n y m !

W Y T W O R N I E

w  C M ł E L O W I E i  C H O D Z I E Ż Y
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołowę, restauracyjny, najlepszej 
jakości: w wykonaniu róźnorodnem, w dekoracjach od najskrem- 
nćejszych do najbardziej luksusowych, b} porcelanę techniczną, 

montażowa, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.

JEDYNIE m m  MSZA POŁSjjA W
ODLEW NIE DZWOHIOW 

■ BBM.IFELCZYNSHICH LUB WIKA FELCZYNSHItflO i Sb!
W HAt US Z l  

ul. WrAla Jana sobleshlego 25 .
W P D Z C n Y S L U  
ul. ftraslftshiego 65.

C e n y  n a j i t i K S ^ L 1

Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarów i tonów, w edług 
n a j n o w s z y c h  szablonów  

francuskich. 
Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo­
ny nowe do starych już istn ie­
jących pod gwarancją czystej 

harmonji. 
Wykonuje kom pletne żelaz­
ne dzwonnice. Wysyła na 
żądanie! strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
f a c h o w y c h  porad i wska­

zówek.
X '

S p łata  ratam i.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności

Orobne za wyraz .
Układ tabelaryczny o 50% drożej. 

O głoszenia zam iejscow e o 30% drożej.
Za zastrzeżen ie m iejsca dolicza s ię  25 proc

W ydaw ca ta  „G ło* Narodu" 8kę i  pgr. odpow K.HoleJcsa K ty U k ir ł odpowiedz. D r Jó ia f W ajchaiow aki. D rukarnia „Gloso Narodu** pod tara, R. Tarka. « ■w'#*'-


